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WIDMO WOJNY EUROPEJSKIEJ 


Niemieckie łodzie podwodne zaatakowały flotę „czerwonych” 


MADRYT, 28.11. Ministerstwo ma- 
rynarki oficjalnie komunikuje: Łodzie 
podwodne, należące przypuszczalnie da 
floty cudzoziemskiej, ponieważ powstań 
cy łodzi podwodnych nie posiadają, za- 
atakowały statki rządowe u wejścia do 
portu Kartageny. Jedna z torped trafi- 
ła krążownik „Cervantes* powodując 
poważne uszkodzenie. Inne torpedy prze 
szły obok torpedowca „Mendez Munez* 
nie trafiając go. 3 

MADRYT, 23.11 . Na kilku odcin= 
kach frontu pod Madrytem panowało 
wczoraj duże ożywienie. Odbywał 


T ZEW ZA 1" REOZRYNY A 


Wnioski żydów 
W SEJMIE 

WARSZAWA, 25.11 (tel, wi). Na 
nadchodzącą sesję budżetową cial usta 
wodawczych zapowiadają przedsta» 
riele ludn ydowskiej w Sejmie zgło 
szenie szeregu nagłych wniosków. 

Tepr pelagi te dotyczyć mają zajść 
przeciw żydom na wyższych uczel 
niach i meożących się prosesów o ubra 
zę narodu polskiego. 


Echa zajść 
POD RADZYMISEM 
WARSZAWA, 25,11 (tel. wł). Dore- 


czony został akl oskurżemia w sprawie 
głośnych zajść, klore mialy miejsce 
pod Rac lzyminem 15 sierpnia br. W 
czasie tych zajść zabita zesiała jedna 
osoba. zaś kilku odniosła rany. W 
związku z tym postawiono w stan oskar 
żenia z art. 241 k. k, trzech narodow- 


ców — Raka, Muślaka i Chmieliń- 
skiego. 
Rozprawa odbędzie się w połowie 


grudnia aa sesji wyjazdowej Sądu o- 
kręgowego w Radzyminie. 


Konfiskata 


«MALEGO DZIENNIKA" 
WARSZAWA, 28.11. (tel. wł.) Komi 
sariak rządu na miasto Warszawę skon 
fiskowało dziś numer „Małego Dzien- 
nika“ za opis wczorajszych zajść prze- 
tiw żydom w Wilnie w związku z blo- 
kadą Domu Akademickiego. 


Kto będzie zaproszony 
NA KORONACJĘ EDWARDA VIII 

W Łondynie pia COON jest li 
sta osób, które zostaną oficjalnie za- 
proszyne na uroczystości koronucyjne 
króla Edwarda VIII, które odbędą się 
w m-cu maju roku przyszłego. 

Między ianymi zaproszenie olrzyma 
Sześciu królów, a mianowicie: nofwe- 
ski — Haakon, bułgarski — Borya, duń- 


ti — Krystian, grecki — Jerzy oraz 
królowie Egiptu i Iraku, 
Brólowie Włoch, Belgii, Rumunii, 


Jugosławii i Holandii delegują zapew" 
ne swych reprezentantów, 

Prezydent Francji Lebrun przybędzie 
mobiście ua koronację, nutoimiast pre* 
żydeni Roosevelt wyśle swego zastęp- 
tę, Poza wymienionymi weźmie udział 
W uroczystości b, wielu książąt oraz 
przedstawicieli dominiów W. Brytauii, 


dajcie ofiary 
Skies TRASI Zimowa 


dla 
Konto PKO Nr. 70.260 
Pomoc Zimowa. 


przede wszystkim pojedynek pomiędzy 
artylerią powstańczą i rządową. 

Jak donosi korespondent Havasa, ar- 
tyleria rządowa zmusiła kilka bateryj 
nieprzyjacielskich do milczenia. Pozy- 
cje zajęte przez wojska rządowe w są- 
siedztwie Casa del Campo zostały wzmo 
cenione. Wojska rządowe przeszły linię 
kolejową, zbliżając się do Sasa Cuama- 
da. 

PARYŻ, 23.11. Agencja Havasą do- 
nosi. że dziś rano przeleciał nad Madry 
tem samolot powstańczy, zrzucając o- 
koła 8 bomb, z których jedna upadła na 
podwórze ministerstwa wojny. gdzie 
zniszczyła dwa stojące tam samochody 

Druga z nich upadła na ulicę Bargu- 
ileo, trzecia zaś na plac Bilbao, gdzie 
zabiła chlopa. Pozostałe bomby eksplo- 
dowały w północnej dzielnicy miasta, 
nie wyrządzając poważniejszych szkód. 

Naogół liczba ofiar ostatniego bom- 
bardowania nie jest tak wielka, jak 
w końcu ub. tygodnia, kiedy to samoła- 
ży powstańcze urządzały masowe nala- 
ty na stolicę. 

STORPEDOWANIE „CERVANTESĄ' 

LONDYN, 23.11. 

Ageneja Reutera donosi, że według 
wiadomości, nzyskanych od admiralicji 
z pokładu torpedawca „Glowworm' sto 


jącego w porcie Kartageny widziano, 

że na rządowym krążowniku „Cervan- 

tes“ nastąpił silny wybuch. Po wybu- 

chu krążownik pochylił się na bok. 
Krążownik przyciągnęły holowniki 

do portu. 

WŁOCHY I NIEMCY ZAPRZECZAJĄ 


PARYŻ, 28.11. (tel. wł.) Dowództwo 
okrętu „Glowworm“ donosi, iż eksplo- 
zja na pokładzie okrętu „Miguel Cer- 
vantes“ nastąpiła o godzinie 9-ej. Okręt 
został uszkodzony i udał się do portu. 

Wkrótce po ogłoszeniu komunikatu 
rządu madryckiego Włochy i Niemcy 
ogłosiły komunikaty oficjalne, w któ- 
rych zaprzeczają, jakoby chodziła o wło 
skie lub niemieckie łodzie podwodne. 

Admiralicja brytyjska nie posiada 
jeszcze żadnych szczegółów w sprawie 
zajścia w Kartagenie. 

Brytyjski kontrtorpedowiec „Glow- 
raał polecenie wyjazdu do 
Kartageny, gdzie przybył w poniedzie- 
łek przed południem. 

PARYŻ, 2341. (tel. wł.) Sytuacja 
na froncie madryckim staje się dla 
czerwonych wojsk coraz bardziej niepo 
myślna. 

W związku z tym. rząd madrycki 
pmystąpił do ewakuacji stolicy, a w 
pierwszej linii do wysiedlenia okoła 300 


POSIEDZENIE RADY 


Oświecenia Publicznego 
WARSZAWA, 28.11 (tel. wł) Na pojskład Rady, powołując do niej przed- 


siedzenie Państwowej Rady Oświecenia 
Publicznego, które odbędzie się 24 bm. 
przybywają rektorzy wyższych uczeln 
z Krakowa, Lwowa i Wilna. 


Ministerstwo oświaty rozszerzyła 


stawicieli Polskiej Akademii Literatu- 
y, iazku nauczycielstwa szkół śred 
nich i powszechnych, Związku Miast 
Polskich i Państwowej Rady Wycho- 
wania Fizycznego. 


Dookoła powrotu Greisera 


na stanowisko prezydenta Senatu Gdańskiego 


GDAŃSK, 235.11. Informacje o bli- 
skim powrocie prezydenta senatn Grei- 
sera do Gdańska wywołały w wolaym 
mieście duże zainteresowanie. 

Przywódcy partii hiilerowskiej za- 
pewniają. że ponowne objęcie urzędo- 
waniu przez Greisera wcale nie jest 
dotychczas zdecydowane. Pomiędzy 


Greiserem a jego nadzorcą z ramienia 
Rzeszy, For:terem, istnieją podobna w 
lals szym ciągu głębokie różnice zdań. 
W tych warunkach objecie przez Grei- 
sera urzędowania w charakterze pre 
ı senatu, uważane jest przez hi- 
ilerowców gdańskich za malo praw do- 
podobne. 


tysięcy kobiet, dzieci i starcó 
celu zarekwirowano znaczną il 
chodów cieżarowych. 

Rząd madrycki zwrócił się również 
z prośba do rządu francuskiego o przy 
jęcie przez Francję części uchodźców 
madryckich. 

Jak mówią, rząd francuski zdec 
wał się na przyjęcie 30.000 uchodź. 


. . 
Japonia zbroi się 

TOKIO, 23.11. Na posiedzenin kami- 
sji budżctowej, minister (finansów — 
przedstawił projekt budżetu na rok 
1936-87. 

Kredyty na obronę narodowa wynn: 
szą 1.100 milionów jen, z czego T20 m 
lionów dla ministo: a wojny, 680 mi- 
lionów d!n minist marynarki, 

Suma ta stanowi 46 pros. całego bud 
żetui pr za o 250 milium 
y naredowej reku poprze 


nów 


Aresztowanie 
KOMORNIKA 
WARSZAWA, 
sterstwo sp 
wciąż raporty o 
towaniach komor 
służ e 
Na polecenie pru 
aresztowano komor] w Dolinie, Ta: 
deusza Marcikowskiego.  Sprzeniewie- 
rzył on większą sumę, wystawiając fał 
szywe kwity. 


lora Stryju 


Ządają polskich księży 

W osiatnici, czóssch ma Śląsau (gel 
skim toczy sie waika o język polski w 
zościołach, W żadnym z kościcłóśa wO 
Jolu nie ma polskich uabożeńsiw, eho- 
«aż więcej niż pulowę wiernych siano- 
wią Pelacy, Księża niemieccy usuwa- 
ją z kościoła parafian dla icn przeko- 
nań polskich, wskutek tego caruz vz 
ciej ślqzacy zamiast w kościele — mo- 
Jlą się w damu. Procesje katolików=Po" 
laków również są zabronioce, 

Polacy ze Śląsza Opolskiego zwra* 
sają się więc do rodaków z prośbą a 
przysłanie im księży polski równo: 
"ześnie prosząc o książki po skie, któ- 
re by ich pa adnosiły na duchu į pozw. 
lily wytrwać w przywiązaniu do wszę* 
stkiego co polskie. 


Przerwana głodówka młodzieży 


akademickiej w Wilnie 


WILNO, 23.11. Młodzież akademicka |ty, a wykłady zostaną wznowione po 
głodówkę w Domu | wydaniu odpowiednich 


przeprowadza jąca 
Akademickim, przerwała głodówkę w 
niedzielę wieczorem, tak że przyjęła li- 
czne podarki z miasta już na kolację. 

Dzisiaj o godz. 11 młodzież zakoń- 
czyła blokadę Domu Akademickiego i 
opuściła go, udając się zwartymi szere- 
gami do kościoła akademickiego Św. 
Jana, gdzie ks. metropolita Jałbrzyko- 
wski odprawił nabożeństwo i udzielił 
miodzieży błogosławieństwa. 

W mieście panuje zupelny spokój. 

Rektor Jakowiecki powrócił w nie- 
dzielę późnym wieczorem do Wilna z 
Warszawy, gdzie toczył narady z kic- 
rownikami Min. oświaty i otrzymal od- 
powiednie instrukcje. 

Uniwersytet jest na razie zamknie- 


zarządzeń po- 
rządkowych. 

Przebieg wydarzeń w niedzielę był 
nastepujacy: 

Około południa przed Domem Akade- 
mickim zebrały się tłumy publiczności 
do której przemawiali z okien i balko- 
nów akademicy. Po takim doraźnym 
wiecu, w kierunku miasta ruszył po- 
chód, przechodząc ul. 3 Maja, Mickie- 
wicza, ul. Katedralna, Zamkową i Nie- 
miecką. Po drodze wybito szyby w 
sklepach żydowskich. 

Na ul. Mickiewicza udalo się policji 
pochód rozdzielić, część manifestantów 
ruszyła z powrotem pod Dom Akade- 
micki, a druga część udała się w strone 
Pohulanki, 


Przed Domem Akademickim obydwie 
grupy manifestujących spotkały się, 
ale zostały rozproszone przez policję. 

W Domu Akademickim w ciągu dnia 
zasłabły 4 osoby, które zostały prze- 
wiezione do szpitala. 


Katastrofa kolejowa 
NA MORAWACH 

BRNO MORAWSKIE, 23.11. W po- 
niedziałek rano zderzył się pociąg po 
ny, jadący z Berna koło stacji Le- 
iowice z pociągiem towarowym, przy 
czym + osoby zostały zabite, a Z osób 
odniosła rany. 

Wóród zabitych znajduje się ma: 
nista pociągu. lowarowego, a wśród 


n 
nych — maszynista pociągu pośpiešš- 
koza. 
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Kara śmierci grozi głównemu oskarżonemu 


w procesie kontrrewolucjonistów w Sowietach 


MOSKWA, 23, 11. W soboiç bada- 
nie świadków i oskarżonych w procesie 
nowosyhirskim zostało zakończone. 0- 
skarżyciel publiczny Rowiński, który 
przemawiał w ciągu 3-ch godzin, doma 
gal się kary Śmierci dla wszystkich o- 
skarżonych. Przemówienie swe zakoń- 
czył on słowami: Przestępstwo, przewi 
dziane w art. 58 kodeksu karnego, ka* 
tegorycznie wymaga zastosowania naj 
wyższego wymiaru kary. Działalność 
tych ludzi zasługuje na to, aby była 
tak powiedziane w wyroku sądowym. 

W tutejszych kołach  dyplomatycz- 
nych i dziennikarskich nie ma żadnej 
wątpliwości ca do losów 8 oskarżonych 
Pewna wątpliwość istnieje co da inż. 
Stickling zostanie skazany na karę 
sowieckie zaostrzać chciały bardziej i 


tak już zaostrzone z Rzeszą stosunki | 


przez skazanie ohywatela niemieckiego 
na Śmierć. Wedłe ogólnego mniemania 
Stickling zostani eskazany na karę 
śmierci, będzie jednak ułaskawiony i 
prawdopodobnie wydalony z granic 
Związku. 

PROTEST AMBASADORA RZESZY 


TALLIN, 28.11. Z Moskwy donoszą: 
Rozpoczęty w dniu 19 bm. przed kole- 
gium wojskowym najwyższego trybu- 
nahi ZSSR. w Nowym Sybirsku proces 
-eju robotmików i inżynierów zagłębia 
Kuźnieckiego, oskarżonych o uprawia- 
nia sabotażu i dezorganizację przemy- 
słu węgłowego w Sowietach, zakończył 
się dziś wyrokiem, skazującym wszyst 
kich oskarżonych, wśród których znaj 
iował się również obywatel Rzeszy 


p e wici) 


Testament 
5P. MARSZ. DASZYŃSKIEGO 


Organ PPS. „Robotnik“ ogłasza 0- 
statni list śp. Ignarego Daszyńskiego, 
ist napisany do przyjaciół, towarzyszy 
i robotników polskich. To ostatnie 
przed śmiercią oświadczenie przywódcy 
socjalizmu polskiego brzmi: 
> „Pracowałem cale życie z robotni- 

kami. Im zawdzięczam, że praca moja 

nie poszła na marne, ku nim z ostat- 
nią myślą się zwracam, żegnając się 

z nimi. Mam nadzieję niezłomną, że 

życie ich stanie się lżejsze, że hędą 

silni i zdrowi moralnie, że urzeczywi- 
stnią wspólne ideały. 

Żegnam towarzyszy i przyjaciół, Z 
którymi tyle pracowałem wspólnie i 
proszę ich o życzliwą pamięć dla tych 
wspólnych wysiłków. 

Wszystkich proszę o przebaczenie 
mych błędów i o niepamiętanie cier- 
pień, które im w życiu wyrządziłem. 

Myśl o śmierci dawna już jest dla 
mnie początkiem wyzwolenia“. 


niemieckiej inż. Stickling, 
śmierci. 

Wyrok trybunału jest ostatkczny. 
Oskarżonym przysługuje jedynie pra- 
wo wniosku o ułaskawienie. 

Ambasador Rzeszy w Moskwie hr. 
von Schulenburg, na wiadomość o wy- 
roku podjał niezwłocznie demarche u 
rządu sowieckiego, podkreślając niewia 
rogodność zarzutów, stawianych inży- 
nierowi Sticklingowi w akcie oskarże- 
nia. Ambasador domagał się przede 
wszystkim zapewnienia, że w stosunku 
do skazanego obywatela Rzeszy nie- 
mieckiej zastosowane będzie bezwzględ 
we prawo łaski. 


WYBUCH OBURZENIA 
W NIEMCZECH 
BERLIN, 23.11. Wiadomość, że w 


procesie nowosybirskim wśród wszystą 
CEEC a m e Ów E 


Likwidacja bandy tororystów w Warszawie 


która ograbiała 


WARSZAWA, 28.11 (tel. wł.) Na te- 
renie Dworca Głównego w Warszawie 
grasowała banda opryszków, która na- 
pastowała młodzież szkolną, domagając 
się pod groźbą pobicia pieniędzy na 
wódkę. 

Napastnicy gragowali przeważnie na 
peronie dworca, otaczając gromadnie 
upatrzoną ofiarę i odbierając jej pie- 
niądze, a nawet teczki z książkami. W 
ten sposób ograbili oni kilkadziesiąt 
uczniów i uczenie. 

Banda działała bezkarnie przez dłuż- 
szy czas, gdyż teroryzowana młodzież 
w obawie przed zapowiedzianą zemstą, 
bała się wyzmać prawdę. Dopiero przed 
paroma dniami, jeden z uczniów z 
Brwinowa, ograbiony i pobity przez a- 
pryszków, pod naciskiam rodziców opo- 
wiedział o napadzie zbirów. Rodzice po- 
wiadomili niezwłocznie o wszystkim 
policję, która natychmiast wszczęła e- 
nergiczne Śledztwo, uwieńczone pomy- 
ślnym skutkiem. 

W dniu wczorajszym policja złikwi- 
dowała zuchwałą bandę, aresztując 
wszystkich jej członków, w liczbie sze- 
Ściu, z hersztem Joskiem Piłką, prze- 
zwiskiem „Morda“ i Franciszkiem Stę 


na karęjkich skazanych na śmierć 


znalazł się 
również niemiecki inżynier górnictwa 
Stickling, wywołała tu ogromne obu- 
rzenie. 

Niemieckie koła polityczne mówią o 
„potwornej samowoli sądu  bolszewie- 
kiego". W wyroku nowosybirskim wi- 
dzą one dowód, że dotychczasowe sta- 
nowcze demarches rządu i 
znalazło w Sowietach posłuchu, co skla 
nia do najgorszych obaw o losy innych 
obywateli niemieckich, wciągniętych 
przez Moskwę do mającego się odbyć 
jeszcze wielkiego procesu pokazowego. 

Z napięciem oczekują tu wymiku dzi- 
siejszego protestu posła niemieckiego 
hr. Schulenburga w Moskwie. 

Liczyć się należy z bardzo ostrą re- 
akcją rządu Rzeszy w razie odrzucenia 
prośby niż. Stiekłinga o ułaskawienie. 


młodzież szkolną 


pkiem, przezwiskiem „Rudy kulas" na 
czele. 

Ustalono, że zuchwała banda była 
świetnie zorganizowana i zdyscyplino- 
wana. Wszystkie łupy składano hersz- 
towi, który zajmował się spieniężaniem 
zrabowanych przedmiotów i podziałem 
gotówki. Obecnie do policji wpływają 
liczne skargi rodziców, których dziat- 
wa padła ofiarą rabusiów. 

Decyzją sędziego śledczego, całą ban 
dę osadzono w więzieniu. 


CEEE r "UTT: "OPR 
KTO WYGRAŁ? 


100.000 zl.: 57520 64315 

50.000 zł.: 94845 

5.000 2ł.: 13065 54575 

2.000 zł.: 93456 179362 

1.000 zł.: 66622 114228 129307 162536 
171750 
* Po 500 zł.: 14336 17975 32380 43297 
80137 107402 120375 129468 178516 
186285 187305 

Po 400 zł.: 41441 55255 69798 93870 
94312 100286 102256 147448 188316 


pewność i zaufanie... l 


wyborowe masło 


dla skarbu — zdrowia 


Rzeszy nie | 


i tyczne, 


„KRAKOWIANKA* 


Mr. %2 


INŻYNIER ARCHITEKT 


JAN BITNY-SZLACHTA 


osiedlił się w Katowicach 

ul. Sądowa 4 m. 4 tel. 62 292. 
Projekty budynków, wnętrz. Koszto- 
rysy, obłiczenia, Konstrukcje. 


6870 


Pod socjalistyezn mi rządami 
NIE WYGASAJĄ STRAJKI 
WE FRANCJI 

W całym okręgu Lille trwa w dal 
szym ciągu strajk w przemyśle me:a" 
lurgicznym. Wczoraj porzuciło prasę 
12.500 robotników, okupując większość 
fabryk. Technicy i majstrowie przylą: 
czyli się do strajku, postanawiając 
prowadzić go aż do uwzględnieniu po- 
stulatów robotniczych. 


GABINET 
RACJONALNEJ KOSMETYKI i 


M Witzakówny 


Dąbrowa Górn., Kościuszki 34. 
Wykonuje wszelkie zabiegi kosme- 
Ceny przystępne! 


. : z 
Ustępliwość Sowietów 
WOBEC LITWY 
RYGA, 28.11. (tel. wł) Z Kowna 
donoszą: Przed kilku dniami prasa ko- 
wieńska zamieściła wiadomość o arcsz- 
towaniu w Moskwie pod zarzutem szpie 
gostwa obywatela litewskiego Borysa 

Racasa i jego żony. 

Według krążących w Kownie poglo- 
sek Racas nie będzie odpowiadał przed 
sądami sowieckimi, lecz zostanie wyda- 
lony z ZSRR. 

Jak wiadomo przed kilkoma dniami 
fitewakie ministerstwo spraw zagrani- 
cznych interweniowało za pośredniet- 
wem swego posła w Moskwie na rzecz 
Racasa. 

O il pogłoski o wydaleniu Racasa 
okażą się prawdziwe, to będzie on pier- 
wszym z pośród aresztowanych ostat- 
nio cudzoziemców, który zostal zwolnio* 
ny na skutek interwencji dypłom=tycz 
nej. 


jest 


LUDWIK WEINERT WILTON 


PANTERA 


24) = 
Zaraz potem deszcz lunał  grubenii, 
rzęsistemai strugami na spragniona zie- 
mię i Grace, przyłożywszy głowę do 
krat, chłodziła bolace, rozpalone czoło. 
W pewnej chwili dostrzegła jakiś 
cień wyłaniający się z gęstwiny i prze- 
ślizgujący się w stronę domu, a po kil- 
ku minutach znów wracający ta samą 
drogę. Z kolei pojawił się tuż za nim 
drugi i obydwa zniknęły w zaroślach. 
Zaraz potem rozległo się coś, jak gdy- 
by krótki, przytłumiony krzyk, ale wszy 
stko to prześlizgnęło się po jej świado- 
mości, jak sen. 

Naraz jednakże 
że nie śmi. 

Od tej strony, gdzie przeświecał bia- 
ły mur; tozlegało się przeraźliwe wycie 
i Grace ujrzała obraz niesamowity: 
dwa wielkie koty z dzikim pomrukiem 


amdziły przez dziedziniec ku drugiej 


uświadomiła sobie, 


stronie muru, a obok nich biegł, trzy- 
mając je na smyczy, nółnagi mężczy”- 
na oraz jeszcze jeden, z grubą pałą w 
ręku. 

Był to jak gdyby fragment jakiegoś 
Nerwy odmó 


straszliwego polowania. 
wiły wreszcie Grace posłuszeństwa 
Krzyknęła przeraźliwie, zakryła oczy 


dłońmi i uciekła w głab pokoju. 

Zaraz potem rozległo się osobliwe, 
głuche brzęczenie i dziewczyna w sza- 
lonym zdumieniu ujrzała, że podłoga 
opuszcza się powoli na dół. A wraz z nią 
cały pokój ze wszystkim, co w nim 
było... 

Aubrey Rayne stał na korytarzu, 
przy otwartych drzwiczkach  niewiel- 
kiej szafki i naciskając guzik w pel- 
nym napięcia milczeniu wsłuchiwał się 
w szum motoru. Niezliczoną ilość razy 
wypróbował w ciągu ostatnich tygodni 
działanie cieżkiego dźwigu, nie mógł się 


jenak pozbyć uczucia pewnego niepo-| szanie. 


koju, kiedy teraz niezwykłe to urzą- 
dzenie spuszczało w podziemia młodą 
dziewczynę i chorego człowieka. Evans 
w swoim luźno rzuconym planie prze- 
widział urządzenie takiej windy w Spit- 
tering Farm i niejednokrotnie podkre- 
ślał, jak bardzo mu na niej zależy. 
Aubrey wprawdzie do niedawna nie 
mógł zrozumieć jaki cel może mieć bu- 
dowanie takiej windy, ale teraz zdawał 
się tego domyślać. Z nieznanej strony 
groziło jakieś straszliwe niebezpieczeń- 
stwo, którego ofiarą padł Evans przed 
kilkoma dniami i które teraz znów od- 
nalazło jego zaginiony ślad. Zatruty bo- 
lec szczęśliwie minął się z celem, ale 
każda chwila mogła przynieść nowy za- 
mach. Na wszełki wypadek było więc 
rzeczą wskazaną, ażeby ranny oraz 
dziewczyna z panterą znaleźli się w bez 
piecznej kryjówce. 


Rayne zamknął wreszcie szafkę i za- 
czął niecierpliwie chodzić po korytarzu. 
Minęła jednak dobra godzina, nim Piotr 
wrócił ze swojej wyprawy. Na twarzy 
jego malowało sie zdumienie i zmie- 


— Znaleźliśmy go — powiedział o- 
chrypłym głosem. — Znów w lasku. Był 
tak samo uderzony, jak Al. Ale tym ru- 
zem udało się lepiej i czaszka jest 
zmiażdźona. Nie żył już, więc zostawi: 
liśmy go na miejscu — rzucił na. mło- 
dego człowieka niepewne i pytejące 
spojrzenie. — Deptaliimy mu przez ca- 
ly czas po piętach i wszystko musiało 
się rozegrać w odległości co najwyżej 
dwustu kroków od naa. 

— Evans i dziewczyna są na dole — 
zauważył Rayne spokojnie -— na wszel- 
ki wypadek trzymaj pan broń w pogo- 
towiu i powiedz Mamedowi, żeby mial 
oczy otwarte. 


Mniej więcej w tym samym czasie 
Bill Shart, wysmukły, muskularny męż- 
czyzna o niebywałej wprost zwinności, 
zbliżał się do pierwszych domów Che- 
sterhilia. Pół godziny biegł przez pola 
po oślizgłym gruncie i teraz dopiero 
odważył się zatrzymać i raucić naokolo 
badawcze spojrzemie. * 
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Tylko stwarzanie nowych warsztatów pracy 


może rozwiązać u nas problem bezrobocia 


IW xzwiąsku s wiadomością o apracowanin 
mma Ministerstwo opieki społecznej proje- 
lam natawy o skracaniu czasu pracy w gór- 
giotwia, warszawska „Depesza“ w numerze 
B dnia wasorajmiego wypowi się w naste- 
mających slowach w tej spraie: 
Kiedy «wego ozasu delegaci Związku 

górników zjawili się u p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego w sprawie zed: 
nego dnia pracy, usłyszeli potowiećz: 
że w krajach o najwyższej kullurze 
przemysłowej robotnicy mają dłuższy 
Srień pracy i że Połska pierwsza nie 
może sohie m obecnym stanie rzeczy 
pozwalać nn żadne nieobmyślane eks- 

ty, Odpowiedź ałuszna i roz- 
uądna. Nztomiast pan premier Sklad- 
kowski zapewnił ZIE że tząd 
wysiąpi do izb ustawodawczych z pro- 
jektem skrócenia czasu pracy w kopal- 
niciwie węglowym. Otóż ta odmienna 
vdpowiedź wywołała różne komenta- 
rze i mocne zdziwienie. Ale stało się. 

Okazuje się, że słowa te już się przy 
cblexly w realną treść, bo oto „Gazz- 
ła Polska" z 21 bm. podała, że Mini- 
śteratwo opieki społecznej opracowułu 
projekt ustawy o skracaniu czasu pri- 
cy w górnictwie węglowym i że pro- 
jęki ma być po rozważeniu przez Ru- 
de ministrów skierowany do izb usta- 
woadawczych, 

Nie wchodzimy w meriłum projektu. 
Powiemy iylko, jak pojmujemy pod- 
niesienie wydajności gospodars:'wa spo 
łecznego, środków na tworzenie no- 
wych warsztatów i większego zuirad- 
nieniu bezrobotnych. 

Gospodarować i zarabiać musimy się 
uczyć od narodów pracowitych, hogi- 
tych, przemysłowych, kupieckich i że- 
glarstich. Poza tym musimy śledzić go- 
apadarkę sąsiadów. Otóż jedni i dru- 

pracują i to w przyśpieszonym tem 

tie. Czasu pracy nie skracają, a prze- 
ciwnie — przedłużają, Liczbę bezrobot- 
mych zmniejszają nie przez skracanie 
godzin pracy, ale przez stwaTzanie no- 
wych warsziatów i przedsiębiorstw 
przez pobudzanie inicjatywy prywat- 
nej i publicznej, przez opłacalność 
produkcji i wymiany, 

A w Rosji sowieckiej odbywa się na- 
wet t. zw. proces nowosybirski, w któ- 
rym kilkunastu oskarżonym Niemcom 
stawia się między innymi zarzut „zer- 
wania ruchu stachanowskiego. Co 1a 
rnaczy? Oto bolszewicy chcą dłużej i 
więcej pracować, a oskarżeni Niemcy 
jakoby propagują żamęt i dezorganiza- 
eje w pracy“. 

Jak widzimy, zarówno Roaja sowiec- 
ka, jak Niemcy i Italia pracują dłużej 
i raczej wydają przepisy © potrzebie 
zwiększenia liczby godzin pracy. Pań. 
stwa zachodnie a zwłaszcza Anglia, 
mównież pracują dłużej, chociaż Emil 
Russell w swojej książee: „Pochwala 
Tróżniactwa” propaguje nawet cziero- 
godziony dzień pracy. Czy jest więc do 
pomyślenia, ahyśmy w Polsce pracowali 
krócej, zanim to zrohią RAE i 
zanożniejsze ad nas narody 

Na wszystko można pójść, nawet na 
szerszy etatyzm, socjalizm, komun:zn, 
ma 6 i 4-godzinny dzień pracy i wre- 
szcie na anarchizm, ale niech najpierw 
te narody i państwa, 3 których propa- 
ganda tych wszystkich izmów i ograni- 
czenia czasu pracy wychodzi na świa! 
same zastosują je u siebie i pokażą, jak 
wygląda ich gospodarstwo. Jeżeli zo- 

aczymy, że u pionierów nowych zasad 
Rospodarowania i krótszego dnia pra- 
cy jest lepiej, robotnicy są zadowole- 
mi i mają ten raj, o którym marzyli. to 


niewątpliwie ani j a dnia nie bẹ- 
ziemy czekali z wprowadzeniem no- 
wej formy gospodarowania. Ale dla- 


Polacy mają Pierwsi stosować 
tak Taa. eksperymenty į to w go- 
«podarstwie? Czy my mamy 1a to 
srodki ? 


Wedłnę nas nie tyłka bronią można 
pokonać inny naród, ale i odpowielnią 
dla usiwnych, niedoświadczonych i pry 
mitywnyoh gospodarczo umysłów — 
Tropagandą. Rosja sowiecka. Hiszpa- 
mia — to za mało. Może wda się i w Pol- 
%ce zaszczepić zarazki rozstroju g03po- 
darezego. Sąsiedzi nie próżnują. ahy 
nas usaczęśliwić swymi systemami go- 
Spodarowania. W jakim celu — wiado- 
mo. Najlepszy jednak system lo rozum; 
1 praca, — te jak najszersza 

micjatywa prywatna, opłacalność aro- 


dukoji i wymiany, a praca — to taka. 
żeby była dłuższa i wydajniejsza, niż 
u sąsiadów i narodów zachodnich, Tą 
bronią napewno utrzymamy nasze pań 
stwo i niezałeżność gospodarczą. 
Pamiętajmy, że narody mądrzejsze, 
sprytniejsze i zaboroze mogą ogłupiać 
poczciwe i naiwne. Niechże więc Pol- 


ska nie da się na lo nabrać. Kto wal- 
czy z komunizmem, ten musj Zwałczać 
wszystko, co osłabia wydajność naszego 
gospodarstwa, 

Bezrobocie można usunąć tylko 
przez ograniczanie etatyzmu i ułatwia- 
nie inicjatywie prywatnej stwarzania 
nowych warszłatów pracy. 


Ofiara Ojca świętego 


na bezrobotnych w Polsce 


Numejalura Apostolska 
wie przekazala kardynałowi Kakow- 
skiemu kwotę 10 tysięcy złotych. którą 
przesłał Ojciec św. Pius XI na pomoc 
zimową dla bezrobotnych w Polsce, 

Przy tej sposobności Nuncjatura tło- 
maczy, że Ojciec éw. radby ażniej 
szą sumą przyczynić się do ulżenia do- 
li bezrobotnych. jednakowoż nie może 


w Warsza-jiego uczynić, gdyż do jego miłosierdzia 


odwołują się ze wszystkich 
świata. 

Powyższą zwołę xardynał Kakowski 
przesłał p. ministrowi Zyndram-Ko- 
ściałkowskiemu, jako przewodniczące- 
mu Komitetu głównego pomocy zimo- 
wej. 


stron 


Sila Polska i Zwiazek pańgiw bałtyckich 


to gwarancja pokoju 


Zbliżony do rządu łotewskiego po- 
czytny dziennik „Briva Zeme“ poświę- 
«ił dłuższy artykuł roli Polski w za- 
bezpieczeniu pokoju na wschodzie Eu- 


ropy. 

Omaristne szczegółowo wyniki roz- 
mów min. Becka z Edenem. pismo 
twierdzi, że wizyta ta ma wielkie zna- 
czenie dla uspokojenia Europy i bez 
wątpienia przyczyniła się do wzrostu 
auterytetu Polski za granicą. Dzienn'k 
przypomina wizytę Marszałka Śmięle- 
go-Rydza we Francji, podkreślając ser 
deczne przyjęcie przez władze i spole- 
tzeństwo francuskie. Po tej wizycie na- 
stąpiła wizyta mio, Becka w Abglii, 
wótra się trzymała zdala od wszelkich 
spraw, leżących poza Renem, 
należy tłumaczyć wzrost awto- 
rytetu Polski?" — zapytuje dziennik. 
Stało się ta dzięki niezależnej polity- 
ce zagranicznej Polski, prowadzonej 


na wschodzie Europy 


przez min. Becka, który aię nie dał 
wciągnąć do żadnych ugrupowań, Pod 
tym względem polilyka państw bałtye- 
kich wiąże się z zagraniczną polityką 
Polski. Państwa bałtyckie powinwy ści- 
śle trzymać się ze sobą i nie pozwalać 
sile obcej osłabić ich wspólnego fron- 
tu, Sytuacja geograficzna, w której 
Niemcy j Związek sowiecki razdzielone 
są przez silną Polskę, Oraz związane ze 
sobą państwa bałtyckie, posiada al- 
brzymie znaczenie”. 

„Łotwa — oświadcza pismo — może 
być tylko szczęśliwa, że umiała prowa- 
dzić politykę niezależną, nie poddając 
się obcym wpływom. Łotwa razem z in 
nymi państwami, zochającymi pokój. 
może tylko się cieszyć z dużych sukce- 
sów Polski na polu polityki międzyna- 
rodowej, ĉo niewątpliwie decydująco 
wpłynie na ustalenie pokojn na wscho- 
dzie”. 


Niemcy będą miały cesarza? 


Paryski „L'Intrensigesct" donosi, że 
w Niem:zech od dłuższego czasu rozwa 
żana jest sprawa przywrócenia z po- 
wrotem monarchii. 

Hitler pragnąc zapobiec  jakimtol- 
wiek rozgrywkom pomiędzy jego współ- 
pracownikami na wypadek swej śmier 
ci, chce przez wprowadzenie ustroju 
monarchicznego zapobiec tym ewen- 
tualnościom. 


Podobna kwestia ta już dojrzała do 
rozwiązania i ba cesarza upatrzony 
jest książę Fryderyk, drugi syn b. na- 
stępty tronu. 

Według innej wersji Hitler chcąc 
zapobiec przywrócenim urgów 
nu tron w Austrii, ogłosi w Niemczech 
monarchię a następnie dążyć będzie 
do włączenia Austrii do cesarstwa. 
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TER SKUPIAĆ SIĘ 


ĄCZYĆ 
leden z wybitniejszych umysłów w 
Polsce Artur Górski zamieścił niedaw- 


no w miesięczniku „Marchołt” artysuł 
pt. „Pojednanie”, Artykuł ten m3 ua 
celu zaalarmowanie opinii przed nie- 
bezpieczeństwem „frontów ludowych”, 
którego powstanie ulat może poli- 
tvczne rozbicie społoczeństwa na gru» 
py i grupki 

„Można walczyć da upadłego — pisze w 
zakończeniu świetnego artykułu Artur Gór- 
ski — za swój odlamek dążeń | przekonań, 
ale na dnie duszy zawsze winien być zmyał 
humanizmu. Za dużo u nas wiatru od wacho- 
du w programach, za dużo tężyzny bez kule 
tury; a od czasu, jak się bolszewizm poli- 
tycznie zrusyfikował, mamy i my komunizm 
„narodowy”, który radby każdego przeciw« 
nika, jako kołtuna, postawić z „bólem serca" 
pod mur na rozstrzelanie. Bo choć partia 
być muszą, zle duch partyjny musi zginąć, 
jeżeli my me mamy zginąć. 

Pozostaje nam przeto jedna na dzisiaj dro 
go: organizować mię, skupiać i łączyć tak du- 
chowo, jak zpołecznie, tak myślowo, jak kor- 
poratywnie, aby na drodze parlamentarnej 
i ramieniem silnego rządu przeprowadzić re- 
konstrukcję ustroju, a zarazem zabiegać 
drogę ryzykownym eksperymentom x pol- 
akim Azaną i z przeszkoloną w sowieckich 
aglt-kursach polską czy niemiecką Dolores. 
Organizować się, skupiać į łączyć — 

oto wezwanie, które tym razem rzuca 
społeczeństwu Acur C óreki, 

Kto ma wystąpić w roli konsolidato- 
ra społeczeństwa? Wiemy, że podjął 
się tego trudu marszałek $mi: iR 2 
Wiemy jednak, že sam p. Generalny 
Inspekiur sił zbrojnych nie dokona te- 
| dzieła, że będzie musial dobrać so- 
bie współpracowników. Od doboru 
rych współpracowników zależy w du- 
żym stopniu jakie rozmiary przybierze 
i jak szybko nastąpi konsolidacja spo- 
leczeństwa. 


Ulica Polski 
W SALONIKACH 
Z okazji uruchomienia polskiej to- 
munikacji lotniczej z Warszawy do 
Aten, rada miejska drugiej stolicy Gra 
cji Salonik nazwała jedną z głównych 
ulic tego pięknego miasta „Ulicą Pol 
ski”, 
Ulica ta łączy ulicę Tsimisky z pa- 
łacem municypalnym, Dotychczas „U- 
lica Polski" oosiła nazwę Kisaavu. 


Gen. Franco grozi 


ZATAPIANIEM OBCYCH 
OKRĘTÓW. 


„Echo de Paris” przynosi wiado- 
mość, jakoby gen, Franco zawiadomił 
rządy Francji i Rosji aowieckiej, iż 
wydał polecenie. by podległe mu je- 
dnostki marynarki wojeinej zatapiały 
każdy stalek cudzoziemski, wiozący 
broń lub amunicję dla wojsk czerwo- 
nych. 


Polityka gospodarcza Gdańska 


skierowana jest przeciwko Polsce 
jest skierowane przeciwko Polsce. Np.|le. Trzeba stwierdzić, że u podstawy 


Wobec zmian w strukiurze gospodar 
czej i społecznej Gdańska, jakie do- 
konaly się za rządów partii narodowo- 
RZEPA w ostatnich trzech la- 
lach, nie zie przesadą powiedzieć, 
że również antypolska polityka gospo- 
darcza Gdańska z przed tego okresu 
była niewinna igraszką w porównaniu 
z posunięciami, które obserwujemy o- 
becnie. 


Posunięcia te w dziedzinie gospodar- 
czej wyrażają się w dążeniu do prze- 
kreślenia możliwości polskiego importu 
produktów rolniczych oraz do głębszej 
ingerencji władz we wszystkie dzie- 
dziey życia gospodarczego, przy czym 
mole do popisów jest, rzec można, ol- 
brzymie wobec rozbudowanego syete- 
su zakazów i nakazów administracyj- 
nych, iworzenia kupieckich organiza- 
cyj fachowych, poza którymi nie moż- 
na istnieć. a nałeżenie do nich naraża 
Przedsiębiorstwa polskie na szykany. 

Wynikiem tegu jest przekreślenie 
św: nego obrotu dobrami gospodar 
czymi, przy czym ostrze tych zarządzeń 


zakaz zakładania nowych zedsię- 
bioretw, zmiany liczby personelu, zakaz 
nabywania, sprzedawania nierucho- 
mości — oto zarządzenia, którymi pra- 
ktyka adminietracyjna operuje i stawza 
tamy dla rozwoju polskich interesów 
gospodarczych. 

Przy znanym nastawieniu czynni- 
ków decydujących w Gdańsku zakaz 
sprzedawania nieruchomości uniemoż- 
liwia powiększanie polskiego stanu po- 
siadania, uzyskanie zezwolenia na za- 
łożemie przedsiębiorstwa polskiego na- 
trafia na ogromne trudności. 

Równocześnie Gdańsk ogranicza 
przywóz wytworów rolniczych z Pol- 
Ski, nie bacząc, że zarządzenia te po- 
wodując zwyżkę cen, uderzają w ogół 
ludności gdańskiej. Z drugiej jednak 
strony organizując centrale mleczar- 
sko-jajczarskie i rybackie, powięlsza- 
ją eskport niektórych produktów do 
Polski. W ten sposób Gdańsk pragnie 
z jednej strony odciąć się od Polski, z 
drugiej zaś strony żerować na jej Ge-, 


tych przemian leży polilyka oparia 2 
iluzje. 

Systematyczne wykonanie 
nych norm w sposób oczywisty uderza 
w podstawy interesów polskich w 
Gdańsku. Wolne miasto Gdańsk atwo- 
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„LUDZIE NA KRZE” 


KOMEDIA W 5-CH AKTACH, NAPISAŁ WILHELM WERNER, PRZEŁ OżYŁ MARIAN SZYJKOWSKI. 


Rozpoczynając pisanie recenzji mam 
większą, prawdopodobnie, tremę. aei- 
żeli aktorzy przed kazdą premierą. Tre 
ma wyhikf,z innego wrażenia odnie- 
sionego przezemnie, aniżeli wrażenie 
odniesiońe przez dużą część publiczno- 
ści. Poprostu dlatego, że gdy więk- 


szość widzów eniuzjazmowało sie 
„szłuką* (nie wiadomo dlaczego na- 


zwaną komedią. w istocie swej będą- 
cej makabryczną sziuką) niżej podpi- 
sany patrząc na scenę, „im dalej w las, 
tym więcej drzew” niesmaku znajdo- 
wał. Treme w pisaniu recenzji powięk- 
sza i to, iż szluka ia entuzjastycznie 
wiianą była we wszystkich krajach, w 
których rządzi „demo-liberalny* defe- 
łyzm, że entuzjactycznie witaną była 
przez żydowską prasę łódzką i mało 
krytyczną krakowską. ; 

yć może, iż wstęp ten wywoła zdzi- 
mienie u tego. czy innego czylelnikn. 
jakże bowiem można podchodzić da 
tworu artystycznego, literackiego z 
nastawieniem społecznym.  Przepra- 
ezam! Ale sztuka ma wybitnie łeuden- 
cję społeczną. znacznie mocniejszą 
aniżeli literacką, artystyczną. Jej, fra- 
pującą liczność stroną, jest gcenicz 
ność w wyjassrawianiu pewnych pro 
blemów społecznych w tak umiejętnej 
formie podaną, iż działa wyłącznie na 
wrażliwość ludzkich końcówak nerwo- 
wych, nie pozwalając szybkim tokiem 
akcji na krytyczne analizowanie non- 
sensów życiowych, na użytek ordynar 
nego detetyzmi konstruowanych. 

Pewnym jest jedna: sztuka „Ludzie 
na krze” ani we Włoszech ani w 
Niemczech, ani w żadnym państwie a- 
dradzajacym się duchowo i matcrial- 
nie graną bie będzie. 

Mógłbym być posądzony o uprze- 
dzenie, jednostronność, fanatyzm na 
pewnym punkcie, gdybym nie uzasad- 
nil tego co się wyżej rzekło. Tedy w 
Rkrócie maszkicuję bohaterów sztuki, 
bowiem o treści wiele napisać nie moż- 
na. Ot galeria typów, które mają mó- 
wić same za siebie. 

Rzecz dzieje się w Czechosłowacji. 
Profesor ezkoły Średniej Wacław 
Junck, lat okoła 60, w przededniu eme- 
ivtury, boryka się z trudnościami ży- 
viowymi, jest człowiekiem w całym te- 
go słowa znaczeniu porządnym, szla- 
chctnym, kierującym się zasadami mo- 
ralmymi „przedwojennymi*, opartymi 
ma wierze w dabra i sprawiedliwość. 
Żona, Anna |unek. jest typową mieszcz 
ką, która o niczym nie myśli poza do- 
mem (obiad, reperacja bielizny, porzą- 
dek w domu) i... kinem. Nawet dzieci 
ewych mie zna i na ma zniemi bliż- 
szego kontaktu. To samo ooprawda 
rzec można o mądrym profesorze, któ- 
Ty, okazuje się.. poznaje swe dzieci 
dopiero wówczas, Æ są doroslymi, 
ba. nawet, bardzo dorosłymi. Dziwna 
rodzina. 

Dzieci podzielić można na dwie pə- 
ry: pierwsza para to: inż. Zdeniek Ju- 
nek, ex-wicedyrektor, zdolny inżynier 
lat 52, bez pracy i... komunizwjący heze 
robotny, oraz dr. mecycyny Paulina 
Junkówna, w szpitaln ginekologicznym 
pracująca za 200 koron z pozornymi fan 
dazjami pracy społecznej, w każdy 
dzień gotowa zamienić swą ogzysten- 
cję na brudną robote lekarską udeka- 
rowaną w piękne brylanty i uciechy 
życiowe. 

Druga para, młodsza, ale znacznie 
gorsza od pierwszej: Hanka. niby pra- 
enje w biurze, ale marzy o Msrierze 
fioansowej poprzez film (jes ladna i 
zgrabna), etycznie wyjałowinnu, nastia- 
wienie ma tego rodzaju, iż wszystko 
edno jaki kochanek, byle opływać w 
pieniądze, dostatek, wodzenie przy 


jednoczesnym zadowoleniu próżności 
artystycznej. „Realnie” patrzy na 
Ńwiał, tedy uważa. łatwo się daje 
rzekonać, iż sławę artystyczną zdo- 


ywa się przez właściwości budowy 
ciała. 

Jej braciszek Jurex, typ bezmyślne- 
gn cnoć sprytnego chłopaka, z dowci- 
pem ulokowanym w nogach. „Gwiaz- 
dor” wśród piłkarzy nożnych, eporto- 
wiec zawodowy, lat 19, który nie widzi 
nie w tym zlego, że pieniądze ha przy- 
jemności daje mu zakochana + nim 
Bopótyżatka. ; R 


To są „ludzie na krze”, bez opieki, 
pędzeni na wezbranych falach życia w 
nieznane, o których się martwi porząd 
ny ojciec, rzekomo 
wawca, ludzie, — którzy wygłaszają 
„prawdy społeczne“ o straszliwościach 
wojny. a konieczności dokonywania 
skrobanek, o etraszliwej doli młodego 
pokolenia, kióre nie ma pracy, o wi- 
nach 


sprawiedliwości boskiej i ludzkiej i td, 
itd. 


Do tego dobranego kompletu, wy- 


pedagog i wycho- | starczającego wajzupełniej jak na jed- 


ną rodzinę dochodzą jeszcze ciemne, 
również anormalne typy dr. medycyny 
Władysława Rzepy. Franka Pawelka 
reżysera lilmowego, sekretarza osobi- 
stego ministra dr. praw Kudelka, W 


starszego społeczeństwa, o nie-|tym całym komplecie, bo i „papa“ Ju- 


Restauracja „SAVOY”— Sawit, 1 Mija b. 


Telefony: 627.35 i 419.01 


DZIŚ 


SPECJALNOŚĆ KUCHNI: 


Rosół „Pot au feu“ 
Zrazy a la Buoterling 
Frykanda cielęce szpilkow. sos pomi- 


dorowy 


Pierożki polskie ze słoninką 


STALE NA SKŁADZIE 


żywe ryby i bakłażany. 


Karczek wieprzowy z kapustą. 
zawsze świeży kawior astrachański: ziarnisty, 


prasowany i czerwony, 


Obywatelski czyn 


ROBOTNIKÓW. URZEDNIKÓW WSPÓLNIE Z 
CTWA HR. 


Dowiadujemy się. że — zgodnie z u- 
chwałą organizacyj górniczych i prze- 
myelow;<> — w sobozę, dn. 21 bm. sta- 
wila się do pracy na Kop. „lirabia Re 
nard“ cala załoga na obydwóch zmia- 
aach, ofiarowując z wielką ochotą i w 
głębokim zrozumieniu dla podjętej ak- 
cji swą Pracę bezpłatnie na rzecz po- 
mocy dla bezrohotnych, wydobywając 
w tym dniu ogółem 3.179 ton węgla. 

Czyn ien robotników zasluguje tym 
bardziej na uznanie, że, niezależnie od 
akcji podjętej obecnie, utrzymują u- 
rzędnicy i robotnicy ze składek dobro- 


DYREKCJĄ GWARE- 
RENARD 


wolnych wspólnie z Dyrekcją Towarzy- 
stwa kuchnię dla hezrobatnych pra- 
cowników kop. Renard i ich rodzin, 
która kina szlo 6 lat wydaje około 
500 obiadów dziennie, poświęcając aa 
ten cel przeszło 25.000 zł. rocznie, 


DE A e 7 22 m TŁ AG 
Wazyscy zwiedzają WYSTAWĘ 
spółdzielczości spożywców „SPOŁEM“ 
Sosnowiec, ul. Zytnia 10, 
6677 Dom Społeczny. « 
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Dziś |ana od Krzyża 
mi Jutro Katarzyny 
Wschód słońca 7 m. 9. 
Wtorek Zachód 15 m. 59. 


X OSOBISTE. W dniu 14 bu. w koście- 
le parafialnym na Pogoni pobłogosła- 
wiony został związek małżeński pomię- 
dzy p. Niką Miechowską, a p. Andrze- 
jem Kowalskim, urzędnikiem firmy Hul 
czyński w Sosnowcu. 


X RYBY NA ŚWIĘTA OD CHRZE- 
ŚCIJAN. Wydział gospodarczy Stronni- 
ctwa Narodowego w Sosnowcu nade- 
słał nam następującej treści komuni- 
kat: Wydz. gospodarczy Stron. Narod. 
organizuje detalicznych kupców do 
przedświątecznej sprzedaży ryb, pośre- 
dniczy pomiędzy właścicielami stawów 
a kupcami, ułatwia dostawy na miejsce 
przeznaczenia. Przyjmuje zamówienia 
tak detaliczne jak i na hurt dla organi- 
zujących się kupców rybnych. Zgłosze- 
nia przyjmuje się codziennie w godzi- 
nach od 20 do 2t, ul. Nowa 4, m. 1. 

X WYRORY DELEGATÓW. Na kopal- 
ni „Mars“ w Łagiszy odbyły się wybo- 
ry delegatów. W wyborach wzięło u- 
udział około 90 proc. uprawnionych do 
głosowania. Na listę CZG. oddano 255 
głosów, na listę „Pracy Polskiej" 107. 
Inne zwiazki nie wystawiły list. 

X ZARZĄD ZWIĄZKU PRACY OBY- 
WATELSKIEJ KOBIET, oddział w So- 
snowcu, zawiadamia członkinie oddzia- 
łu, że zebranie miesięczne odbędzie się 
w środę dn. 25 bm. o godz. 19 w Ra- 
tuszy, 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dziś dnia 24 bm. a godz. 19 przedstawienie 
dla zespołów robotniczych komedia Al hr. Fre- 
dry pt. „DAMY I HUŻARY”. 

Jutro dnia 25 bm. teatr miejski z Sosnowca 
gra na Niemcach w sali Klubu Warszawskie- 
go Towarzystwa Świetną komedię M. Hemara 
pt. „FIRMA“ z udziałem p. Jana Boneckiego 
artysty i reżysera teatrów: Narodowego i Pol- 
zkiago w Warszawie. Całkowity dochód prze- 
znaczony na pomoc zimową dla bezrobotnych. 

JUTRO śWIĘTO DZIECE 

Jutro dnia 26 bm. o godz. 16 popol. w tea- 
trze miejskim jedyny występ znakomitego 
teatru dla dzieci T. Ortyma. Zainteresowanie 
rzedstawieniem olbrzymie. Kasa teatru w ob- 
<żeniu. Wszystkie dzieci pragną zobaczyć 

órę" w olśniewających dekoracjach 
lewskiego. Zespół 40 osób gystą- 
pi w cudnych kostiumach. Liczne śpiewy i tań- 
ce, moc Wesela i humoru, znakomita gra ze- 
spolu z ulubieńcami dzieci na czele złożę się 
na niewidzianą dotychczas całość, Prasa sto- 
łeczna z entuzjazmem pisała o „Szklanej Gó- 
rze". Najsłynniejsi znawcy teatru z Boy-Że- 
leńskim, ai 1. Kończycem, 
Piaseckim, K. Wierzyńskim, H. Zbierzchow= 
skim |Lwów) na czele porównuje teatr Or- 
tyma z najlepszymi teatrami dziecięcymi Eu- 
ropy. Kontakt z widownią jeat niabywały, a 
współudział dzieci w grze z zespołem daje 
przemiłą zabawę. Prawie wszystkie bilety z0- 
stały sprzedane. 


-—o0o- —- 

X ODZNAKA HONOROWA LOPP.— 
W dniu 21 bm. odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie członków Koła LOPP. 
Elektrowni Okręgowej. Na zebraniu 
tym prezes Obwodu Powiatowego — 
LOPP. p. inż. Winter wręczył w uzna- 
niu zasług dla idei LOPP odznakę ho- 
norową p. werkmistrzowi Stefanowi 
Zajdlowi. 

X Z POW. KOMITETU POMOCY ZI- 
MOWEJ. Onegdaj odbyło się posiedze- 
nie sekcji organizacyjno - propagando- 
wej powiatowego komitetu pomocy zi- 
mowej bezrobotnym. Zebraniu przewo- 
dniezył przewodniczący sekcji inż. Cza- 
plieki. Na zebraniu omówiono zadania 
| plan prac sekcji oraz wybrano zastę- 
pcę przewodniczącego sekcji p. Mikur- 
dę, a sekretarzem p. Bartniką 


uek w pewnym momencie załamuje się 
Amie typem chyba jest., służąca 
asia, 

Podziwiać trzeba tupe: aulora, żtóry 
chciał w jednej eziuce przedstawić ca- 
ły skomplikowany problem bezrabo- 
cia, a podszedł do nicgo w sposób płyi- 
ki, od skutków a nie przyczyn: do jed- 
nego kociołka rodzinnego wszystkie u= 
jemne rezultaty kryzysu moralnego i 
materialnego precyzowanego przez 
młode pokolenie. powojenne. Z tego po- 
wodu, pod względem budowy ariy- 
styczna ~ literackiej, sztuka mocno cier 
pi. a pod względem społe-znym ma w 
sobie niesympatyrzmą, teadencyjno* 
propagandowo - defetystyczną sztucz 
ność. Nie pomaga przy końcu sażdezo 
aktu i w zakończeniu delikatne wyzna- 
nie ojca, iż winę za ro wszystko ponos 
starsze społeczeństwo. Bujda, w kiórą 
nikt nie uwierzy, gdy bliżej zastanowi 
się nad istotnymi przyczynami drama- 
tu światowego, tak samo, jak bujdą 
jest usprawiedliwianie młodzieży nu 
tema: wyżywania się erotycznegu, wi 
powiedziane przez dr. Puulinę Jun 
wównę, a uzasadnionego przygołowy- 
waniem się narodów do nowej wojny. 
Natomiast nic są bujdą sugestie pod- 
suwanc widzom w „rzekomych” praw- 
dach głoszonych przez dobrany zespół 
wykolejeńców i w bezsilności „ojca z 
zasadami” wobec „miażźdżących argu- 
inentów tej młodzieży. W tym tkwi 
sprytnie zamaskowana doza specyficz= 
wej propagandy, aplikowanej umiejęi- 
nit widzom. 

W toku akcji „Ludzie na krze” mogą 
wzorować, mogą wywoływać litość 1... 
płacz, (co też się dzieje), jako całość 
jednak, są niewątpliwie „majsierszty- 
kiem“ amoralnym, defetystycznym, pod 
względem islotnej wartości artystycz- 
ne] miernota. Wzruszenie, kióre się 
przeżywa podczas akcji, mie o wiele 

iega od wzruszenia i żałości na wi- 
dok bitej prostytutki przez alfansa na 
rogu ciemnej ulicy. Tskich scen, w 
przenośni, w „Ludziach na krze” zuaj- 
duje się wiele. 

„Ludzie na krze” wystawieni zosłali 
z okazji gościnnych występów p. Bo- 
nechkiego. Dobry ien aktor, dobrze zs- 
gral ojca, choć przerażające odkrycia, 
jakie dokonywał w swych dzieciach, 
miały nieraz dziwnie niezrozumiałe sa” 
fandulskie odruchy. {Nawiasem mó 
wiąc p. Bonecki w spósobie gry. w ge- 
stach i dykcji wydaje się być chwila- 
mi sobowtórem b. dyr. Miejsk. Teatru 
w $oemowcu p. Tańskiega) Doskonaly m 
był w drugim akcie dyr. J. Gołaszew- 
ski, Pomimo nie przekonywującej kwe- 

tii p. Gołaszewski wzruszał, miemal 
przesuwywał. Przekonywał, gdyby nie 
pewne „ale”. Jakże to? Inżynier, b. wi 

edyrektor. chłop „jak dąb”, już ni- 
gdzie mie może szukać drogi wyjścia, 
1ylko w swym ojcu staruszku, którego 
w brzydki spose maltretuje? A prze- 
tież bęewal ma 32 lata! No, a gdyby 
ajciev nie żył? Co uczyniłby inż. Zde- 
niek? 


I z 
dzie znakomicie. 


wysila by zrobić , wola“, P, 
czewska (żona prof. Junka) dsła dobrą 
postać „domowej kuni nie nie wzru 
szającej i w niczym się nie orientującej 
Swobodny i przekonywujący typ reży- 
sera filmowego, swoją karierę opiera- 
jącego na kupłerstwie, stworzył p. T. 
R m 
Sztuka „Ludzie na krze” zagraną była 
dobrze i może dlatego PEE Barda 
uwypuklone zostały momenty w istorie 
swej defetystyczne, umoralne. Nie 
chcemy nizomu narzucać awej opinii. 
ale kto pójdzie ma tę sztukę 
powinien znaleźć trochę nolnego cza- 
su pomiędzy chwalą wzruszenia | zu: 
ERD na Krytyczne podejście do ie 
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Sosnowiec na pomoc zimową bezrobotnym 


Pierwsza lista ofiar od firm i pracowników 


Na shuiek rozesłanych przez Komitet Oby- 
watelski pomocy zimowej bezrobotnym w 
Sosnowcu pism dotychczas wpłynęły deklara- 
cje następujących firm: i 

1) Modrzejów — Hantke Sp. Akc.: od firmy 
2l. 35.000, m od pracowników dyrekcji i Huty 

ilowice po 3.100 miesięcznie t.j. zł. 15.500; 

2) Koziołkow i Jędryezek od pracowników 
ża 4 miesiące zł. 20; 

3) Leksowscy Kom. autobusowy od pracow- 
ników zł. 6, od firmy zł 5U; 

4) Stalownia Woźniak od pracowników po 


tł 145 miesięcznie — zł. 726, nd firmy — 
rt. 750; h 

5) Wapienniki „Brynica“ od firmy — zł. 
-0U, od pracowników — zł. 30; 


6) Skład papieru Dyzenhaus od firmy — zł. 
%5, od pracowników — zł. 15; 

1) ©. G. Sehón od firmy — zł. 4,852.27, a 
Ponadto, dla bezrobotnych pracowników firmy 
lako pamoc lokalną — zł. 1.306.40; 

u) P. Lamprecht, fabryka papieru od firmy 

500, od pracowników — zł. 700; 
zl L. i M. Rudowscy od pracowników — zł. 
5,50; 


„Polmin* odział w Sosnowcu ed pracow- 

zł. 600, od firmy — zł. 185, a ponad- 
to 1 i pół pramille od obrotu, która to suma 
hędzie wpływać na rzecz, Lwowskiego Komite- 
tu wojewódzkiego; 

11) Piekarnie Mechano od firmy — zł. 10; 

12) Ekspozytura wojewódzkiego Biura Fun- 
duszu Pracy — zł. 215.90; 

18) Urzędy skarbowe w 
rzędnków — zł. 500; 

14) Inżynier Sztarkc - Nachner od firmy 
zl. 500, od pracowników — zł. 41; 

15) Karal Jankowski i Syn odział w Sos- 
nowcu od firmy — zł. 160, od kierownika Wdo 


Sosnowcu od u- 


Kredytowa od pracowni- 


cy — zł. 150; 

18) Wałkowski Ludwik pracownia stolar- 
ska: od firmy — zł. 25, od pracowników — 
zł. 2.50; 

19) Bank Spółdzielczy w Sosnowcu: od fir- 
my — zł. 38, od pracowników — zł. 30; 

20) Biuro techniczne „Meteor”: od firmy — 
zł. 80, od pracowników — zł. 16; 

21) Skład apteczny Joskowciz i Lancman: 
ad firmy — zł. 16; 

22) Izba przemysłowo - handlowa, pracow- 
nicy — zł. 715; 

28) Restauracja „Palais de Danse“: od pra- 
sawników — złŁ88.50, natomiast od firmy za- 
fieklarowano oddanie bezinteresownie sali wraz 
z zespołem muzycznym na ewentualne urzą- 
dzone imprezy na rzecz hezrobotnych i procent 
ad obrotu w czasie imprez; 

24) Edward Stacherski, fabryka pilników 
od pracowników — zł. 125, od firmy zł. 125; 

25) Towarzystwo Autoruch: od firmy — 
zł 50, od pracowników — zł. 54; 

26) Sklep tytoniowy Józefa Leska: od fir- 
my — zł. 25, od pracowników — zł. 

27) Zakłady kotlarskie Józef Kubalka: od 
firmy zł — 20, od pracowników — zł. 20; - 

28) Fabryka „Alpacca-King": od pracowni- 
ków — zł. 100; 

29) Biuro techniczne Kowalski i Syn: od 
lirmy — zł. 665, od pracowników — zł. 10; 

30) Kasa Bratnia Zagłębia Dąbrowskiego: 
sd firmy — zl. 100, ad pracowników — zł. 50; 

31) Szpital żydowski: od pracowników zł. 85 

32) Ks. pastor Tytz od siebie — zł. 50; 

38) Jerzy Baurertz: od firmy — zł. 130, od 
siebia — zł. 260, oð pracowników — zł. 88.75; 

34) Bank Polski: pracownicy — zł. 355; 

35) Małopolski Związek Mleczarski: od pra- 
cowników — zł, 1 


38) Łódzka Manufaktura oddział w Sosnow- | kowski, księża wikariusze i pracownicy — zl. 
cu: od firmy zł. 50, od pracowników zł. 50; |302.50. 

39) Kopalnia „Dorota“ oprócz wydobytego Razem zł. 72.713.385. 
węgla z bezpłatnej dniówki: od firmy zł. 2.000| Deklaracje w dalszym 
od pracawników — zł.1.58 Rai 

40) Kom. Hurtownia Soli: ed firmy zł. 20; | WSJ: S 4 eoi 

41) Gmina wyznaniowa żydowska: od gmi- | Komilei apeluje do tych, którzy do- 
ny — zł. 500( od pracowników — zł. 233;  |łychczas nie odpowiedzieli na amkie:c 

a) Tow. Ubezpieczeń Runione Adriatica: | Komitetu o nadsyłanie deklaracyj 1= 
od pracowników zł. 3; vajni: H - 

45) Cukiernia A. Peucker: od firmy — zł |ręce Przew sdniczącego eckoji docho 
25, od pracowników — zł. 20; dów stałych Komitetu pomocy bezro- 

44) dr. A. Ingster: od pracowników zł. 32; [zers w Sosnowcu p. Waelawa Ura- 


ciagu napły 


45) Kawiarnia Rex ad pracowników zł. 72.60 | mowski. . Krzywa nr. 3 — Urząd 
46) parafią Wniebowzięcie NMP: ka. Jan (Eai ama PUKA CEJ 


Wynik konkursu 


na pieśni górnicze i hutnicze 


Kuratorium finansowe Akademii |zł, 2) Godło „Moc” za kwotę 140 zł. 
Górniczej w Krakowie ogłosiło swegoj3) „Pomagaj Bóg" — az kwotę 150 zl.. 
czasu z inicjatywy prezesa inż. W. Są-|3) „Kryżena” za 150 zł. 5) „D. O. M.” 
gajlły „Konkurs na pieśni górnicze|150 zl, 6) „Liwiec* — za 50 zł. 7) 
i hutnicze”, które mogłyby wyrugować|„Tur* — za 50 zł. 8) „Śląsk — za 50 
używane dzić pieśni obce. zl., 9) „Homo“ — za 30 zł. 10) „Rąb 

Z początkiem b.m. ogłosiło Kurato-|za 50 zł., 11) „Eros“ — za 50 zt. 
rium wymik części lilerackiej konkur-|,.Eros' za 30 zł, 13) „Carmen“ 50 
su. Nagrodzene teksty w pierwszej częs|14) „Młot“ za 50 zł.. 15) „Czarny dia- 
ści konkursu, w liczbie 11 oddano '3ąd0- | ment“ — zu % zł. 
wi Konkursowemu części muzycznej| Po otwarciu kopert okazała się że au- 
Sądu Konkursowego. W skład części |torami nagrodzonych utworów są: 1) 
muzycznej Sądu Konkursowego, pod|p. Roman Padłewski z Poznania. 2) p. 
przewodnictwem prezesa całego sąd. |Krzysztof Borzędowski z Krakowa, 5) 
p. K. H. Rostworowskiego i przy sekre-|p, Stanisław Kwaśnik z Poznania, zaś 
sariacie generalnym prof. dra W. Goe- f| autorami zakupionych utworów: 1) p. 
Ua, weszli muzycy krakowscy. Karol Guzikowski z Dąbrowy Górni- 

Na konkurs madesłano liczny male-|czej, 2) p. Wiktor Hausman ze Lwo- 
riał, wynoszący kilkuset utworów, któ-|wa, 3) ks. Anioni Chlondowski z War- 
ry był przedniiołem szczegółowego |szawy. 4) p. Krzysztof Borzędowski z 
rozpatrywania przez członków jury.|Krakowa, 5) p. Wiktor Hausmun zc 
Na ostatnim posiedzeniu Sądu Konkur-| Lwowa. 8) p. Karol Guzikowski z Da- 
sowego, uznano, że nadeslany materiał | brawy Górniczej, 9) p. J. E. Titz z Wa- 
nie nadaje się do udzielenia przewi-|dowic, 10) p. Włodzimierz Poźniak, 11) 
dzianej maksymalnej iłości t0 nagród|:. Józef Rafalski z Lubartowa, 13) p. 
po 250 zł. i jednej nazrody w wysoko- | Wiktor Hausman ze Lwowa, 14) Karal 
ści 100 zł. i uchwalono przyznać na- |Guzikowski z Dąbrowy Górniczej, 15) 
grody w następujący sposób: p. Wikłor Hausmau ze Lwowa. 

1) Godło „Erpe“ — nagroda 250 zł.| Pozostałe teksty muzyczne są w ra- 
2) „Kryżena”* — nagroda 250 zl. 5)|zie życzenia autorów do odebrania naj 
„Wstań pieśni“ — nagroda 250 zł. c do końca r. 1956 w Kuratorium 

Nadto uchwalono zakupić następują-|Fnansowym Akademii Górniczej. a- 
ce utwory: 1) Godło „Goplana“ za 110|dres: Kur. Finana. Akademii Górni- 
3) „Kryżena” za 150 zł. 5) „D. O. M.“ | -zej w Krakowie. A. Mickiewicza 30 na 
ręce prof. dra W, Goetla. 


Zredukowani robotnicy sezonowi 
przed Ratuszem sosnowieckim 


AWV ub. sobotę zakończone zostały w 
Sosnowcu roboty publiczne, finzasa- 
wane przez Fundusz Pracy. W związku 
z tym zredusowano ostatnią partię ro- 


musi być urządzony, nim nadejdą mro- 
zy. Większość robotników sezonowych 
przepracowała 104 dniówki, dzięki cze 
mu nabyli oni praw do korzyslunia z 


36) Inżynier Franciszek Maruszewski i Sp. | botników. Pracuje jeszcze niewielka | zasiłków ustawowych w okresie zimo- 

vd firmy — zł. 125, od pracowników zł. 8.26; | liczba robowików przy robotach wo-| wym. 
fl ERĄ Szk u AL Po dociągowych oraz przy budowie bo} Znajduje się jednak jeszcze pewna 
eap: rmy — 2. #30, od bracewniców | zowca przy ul. Czeładzkiej, który |liczba robeiników. którzy nie mają 
wymaganych 104 przepracowanych 


O uregulowanie 


Nie przechodzić przez jezdnie na ukos 


Ze strony organizacyj drogowych 
podkreślają, że ruch uliczny w Polsce, 
jes: jeszcze ciągle wielce chaotyczny. 
Mimo uregulowania tej sprawy -ztre- 
kiem przepisów i rozporządzeń, zarów- 
mo kierowcy i woźnice, jak i publicz- 
ność mie przestrzegają obowiązują” 
tych w tym zażresie norm. Lekcewa- 
żone są zwłaszcza przepisy dotyczące 
mijania sygnałów, zatrzymywania się, 
wymijania wozów i t.p. 

Liga drogowa domaga się wydania 
surowych zarządzeń, aby: 1) rowerzy- 
ści trzymal. się samej krawędzi chod- 
ników, nie lawirowali, jak obecnie na 
środku jezdni między pojazdami me- 
chanicznymi i konnymi, wstrzymując 
ruch; zakazać należy surowo jakichko] 
wiek ekstrawagancyj cyklistów na ułi- 
cach, jak jazda bez trzymania kierow- 
bicy i t.d.; 2) woźnice dorożek konnych 
narówni z kierowcami pojazdów me- 
chanicznych przestrzegali sygnałów 
świetlnych i wszelkich przepisów ru 
chu; niedozwolone powineo być bez- 
względnie wymijanie przez dorożki w 
Tząsie zatrzymywania ruchu samocho- 
dów j stawanie w równoległym % nimi 
*zeregu; w chwili bowiem ruszania po- 
Jazdów tworzy się wtedy zamęt. cąesto 


dniówek, lo też nie będą mogli korzy- 
stać z ustawowych zasiłków. 

Magjstrat musiał jednak  zreduko- 
wać tych robotników. bowiem nie dy- 
-donuje już funduszami na dalsze za- 
uudnienie. 

Wczoraj w godzinach przed południo- 
wych zebrało się przed Ratuszem okn- 
ło 300 zredukowanych robotników se- 
zonywych, klórzy wybrali z pośród 
siebie delegację i wysłali ją da p. pre- 
zydenta aczkowskiego. legacja 
prosiła o danie możności przepracowa- 
nia wszystkim robotnikom brakują* 
cych dniówek. P, prezydent Kaczkow- 
ski oświadczył delegacji, że kredyty 
na roboty publiczne zostały już wy- 
czerpune i miasto nie ma pieniędzy, 
aby prowadzić je dele Oświadczenie 

e 


ruchu ulicznego 


niebezpieczny dla ruchu; aby pojazdy 
posiadające nie ozumipne koła jeździły 
w mieście wyłacznie stępa. nie czyniąc 
w ten sposób zbylecznego hałasu; azyl- 
sza jazda wie ogumionych pojazdów 
niszczy ponadto jezdnie. 
ażną kwestią jest również prze‘ 

sirzeganie przepisów ruchu przez wozy 
konne towarowe, które wjeżdżają czę- 
sto z bocznych ulic na główne arterie, 
a: przejechać przez szerokość jezd- 

i, Dla uporządkowania ruchu uliczne- 
go w miastach polskich konieczne jest 
również ścisłe przestrzeganie przepi-|prez. Kaczkowskiego delegacja zako- 
sów przez publiczność pieszą, która cią- | munikowała zebranym przed Ratuszem 
gle jeszcze przechodzi przez jezdu:e * |po czym wszyscy rozeszli się. 
dowolnych punktach i na ukos. 


SZTEZE EE DZ BO ZOZ TB PORZE 1 Tzn KZ © RK 


Poruszenie wśród rolników czeladzkich 


: oé : > 
Ujawnienie manipulacyj wekslowych 
Nowy zarząd Związku 
Czeladzi, 
a 
pewne manipulacje z wekslami beda- 
cymi w posiadaniu Związku. cyj z wekslami wywołała 
Mianowicie na niektórych wekslach | -zenie wśród rolników czelądzkich 


rolników w | podkreślone były żyra i 


by 
przeprowadzając konírołę 


Renta pracownika umysł 
NIE MOŻE BYĆ ZAJĘTA ZA DŁUGI 


W sądzie okr. we Lwowie zapadlo 
ważne orzeczenie, mające zasadnicze 
znaczenie dla pracowników umysło- 


wych, pobierających rentę. 

B. długoletni urzędnik bankowy, Ber- 
told Drumer, otrzymał od ZUS. doży: 
wotnią rentę w wysokości 300 zł. mie- 
sięcznie. Miejska Kasa Oszczędności we 
Lwowie wytoczyła Drumerowi proces 
o zapłacenie 2.500 zł. z tytułu poręki 
weksłowej i sprawę wygrała. Drumero- 
wi zajęto jedną piątą część renty. 

Przeciwko temu wniósł zastępca pra- 
wny Drumera skargę do sądu grodz- 
kiego, który uchylił zajęcie renty. Z 
kolei Miejska Kasa Oszszędności odwo- 
łała się do sądu okręguwego. W wyni- 
ku rozprawy sąd zatwierdził zarządze- 
nie l instancji, opierając się na orze- 
czeniu Sądu Najwyższego z czerwca 
br. 

W wyroku zaznaczono, że dotychczas 
obowiązuje ustawa o ubezpieczeniu pra 
cowników umysłowych,  wykluczająca 
zajęcie na poczet długów wszelkich 
świadczeń, jak np. renty, a wyjątek 
stanowią jedynie roszczenia alimenta- 
cyjne. 

—d— 


EGZAMINY 
OFICERÓW STRAŻACKICH 


Zarząd oddziału powiatowego Zw. 
straży pożarnych w Będzinie z preze- 
sem p. sędzią Ryszardem  Hermanem, 
zorganizował w dniach 20, 24 i 22 bm. 
trzydniowe kwalifikacyjne egzaminy 
kwalifikacyjne do wyższych  egzami- 
nów strażackich dla oficerów straży 
pożarnych. 

Skład powiatowej komisji egzamina- 
cyjnej stanowili p) st. instruktor Ni- 
kodem  Kałkowski — przewodniczący, 
naczelnik rejonu Artur Zajdler i d-ca 
straży „Solvay“ Stanisław  Frasunkie- 
wicz, 

Egzaminy złożyli pp.: z wynikiem b. 
dobrym: Henryk Sajdak, naczelnik stra 
ży pożarnej w Milowicach, z wynikiem 
dobrym Marian Gawęda, p.o. zast. na. 
czełnika straży Huty Bankowej, Luc- 
jan Raczyński, dowódca straży na Po- 
goni, Edward Siemieniec, Kazimierz O- 
palko i Edward Romanowski. dowódcy 
że sirawy na Piaskach, oraz Jan Doma- 
rańczyk, naczelnik straży Walcowni Re 
nard, z wynikiem dostatecznym pp.: 
Józef Majcherczyk, dowódca straży za- 
wodowej miejskiej, Marian Zarzycki, 
dowódca straży w Czeladzi,  Tadettsz 
John, zast. naczelnika straży „Morti- 
me w Zagórzu, Ludwik Ceglowski, 
naczelnik straży „Hulczyński* w Sos- 
nowcu, Roman Herchold. zast. naczelni: 
ka straży w Czeladzi, Bolesław §mosar 
ski, naczelnik straży kop. „Kazimierz“ 
Makary Jaros kandydat na dowódcę 
straży Huta Bankowa, Czesław Korbiel 
dowódca i Piotr Zemła. naczelnik, oby- 
dwaj ze straży Babcock-Zieleniewski w 
Sosnowcu. 

Wyżej wymienieni oficerowie straży 
zakwalifikowali sie do egzaminu Il sto- 
pnia wyszkolenia podstawowego, który 
odbędzie się w dniach: 26, 27, 28 i 29 
bm. Na zakończenie egzaminów zjecha- 
ło się kiku naczelników straży Zagłę- 
bia Dąbrowskiego z p. Janem Stawia- 
rzem, sekretarzem zarządu oddziału po 
wiatowego w Będzinie. 

Zaznaczyć należy, że w pierwszym 
dniu egzaminów był obecny również p, 
Emil Winter, senior strażactwa hędziń- 
skiego. 


— o0 


> ZBIÓRKA NA POMÓC ZIMOWĄ. 
W ub. niedzielę odbywała się zbiórka 
uliczna w Czeladzi na pomoc zimową 
dla bezrobotnych. Zebrano 250 zł. W 
roli kwestarzy występowali członkowie 


Sprawę ię oddano adwakatowi, który] PMS., nauczycielstwo, wiceburmistrzo- 
(i poprzedniej gospodarki ujawnił | ma ją przesłać podobao da brokuratora.|wa p. Sadowska i in. Podczas trwania 

Wiadomość o ujawnieniu manipula-į 7™6rki po ulicach miasta ieżdził pro- 
duże poru-| pagandowy samochów. 


URIER ZACHODNI" włoreť 24 Fstopada 19% roku. 


„Dni Kolonialne* w Sosnowcu 


Ruchoma wystawa kołonialna 


Obchodzone z ini 
głównego LMK „Dni 
terenie całej Poleki, 
zostały w”Sosnowcu przez 
wodu LMK w szerszym zakresie. 


inicjatywy zarządu 
olonialne“ na 
zorgaajzowune 


tym zwróroną zosiala szezególniejsza|kim u j 
NE którą | wierszyk „Orlę Biały”. Baryton lirycz 


uwaga na akcje propagandową, 
starano się obiąć wszystkie warstwy 
spoleczne. 

W tym celu zarząd Obwodu LMK w 
Sosbowcu zaprosił celem wygłoszenia 
ndczyłów pana radcę Pankiewicza z 
Warszawy, organizując poza tym :*e- 
reg odczytów w zawlauach pracy i w 
ośrodkach robotniczych. j 

Szczególnie żywy udział w SEM 
„Dni Kolonialnych* wzięło meuczyciet- 
stwo i młodzież szkolno. W wielu szko- 
łach odbyły się prelescje na tematy 
kolonialne wygłoszone przez pp. pra- 
fesorów. a ponadto Rola LMR młodzie 
ży szkół óreduich zorganizowały ru- 
choma wystawę kolonialun, klóra go- 
ścić hędzie w poszczególnych zakłada”h 
naukowych. 

Wystawa zorganizowana zostala nie- 
zmiernie interesująco i ilustruje przy 
pomocy pomysłowych wykresów stery 
podziału głobu ziemskiezo na kolonie 
państw europejskich. W dunych cylcc- 
wych dotyczących Polaki na uwagę 
znsługują wykazy sprowadzanych 
przez Polskę surowców, wykresy ilu- 
ətrujące przyrost ludności w kraju 
itp. Wystawa poza tym zwraca uwazę 
swym poziomem dekoracyjnym oraz 
wmysłewo skonstruowainymi hasłami 

MK, związanymi z polską polityką 
kolonialną. 

Całość wystawy opracowana zosłała 
przez p. prof. Janiszowskiego z gimn. 
Staszica i uzgodniona z p. prezesem 
Obwodu i oddziału dr. K. Kucharssim, 

NOWY ODDZIAŁ LIGI 
W GRODŹCU 

Korzystając z,pobytu p. radcy Pan- 
kiewicza Zad HTH LMK 5 So- 
śnowcu. w porozumieniu z p. dyrekto- 
rem llerizem zorganizował w ub. mic- 
dzielę w Grodźcu odczyt p. radcy Pan- 
tiewicza nu temat emigracyjno - kolo- 
Kana 


Zelruni dość licznie w zali teatral- 
nej pracownicy zakładów przemysło- 


wych wysłuchali z zainteresowaniem 
ciekawych wywodów  prelegenia. po 
czem na prupozycję prezesa Obwodu 
LMK p. dr. Kucharskiego, postanowili 
zorganizować Oddział DM. W prze- 
mówieniu swym da zebranych p. pre- 
zes dr, K. Kucharski SREI cele i za- 
danie LMK. Następnie zebrani wypel- 
nili deklaracje członkowskie, organi- 
njat (vm samym w myél slatuiu od 
dział LMR w Grodźcu, który podlegać 
będzie organizacyjnie Obwodowi tos- 
nowieckiemu, 
W ZĄBKOWICACH 

W związku z akcją dni kolonislnych 
w ub. niedzielę w Ząbkowicach LMK 
zórpanizowała po raz pierwszy na tym 
lerelie w mu ludowym b, sympa- 
tyczną imprezę artystyczną. 


BÓLACH 
GŁOWY. 


Aresztowanie 
ZAWODOWYCH ZŁODZIEI 


W związku z włamaniem, dokonanym 
w tych dniach do sklepu wyrobów galan 
tovyjnych Izraela Garfinkla w Będzi- 
nio, o czym donosiliśmy w swoim cza- 
sio, został ujęty jeden ze sprawców 
włamania, niejaki Grzegorz Konieczkie- 
wiez, zawodowy v: **wacz. Ujęlego 
włamywacza przeks nu wraz z dowo- 
dami rzeczowymi do u ji i 
go śledczego, który pol 
w więzieniu. 

Wewwiazku z kradzieżą skórek fu- 
trzartych na szkodę Dawida Sztelboka 
w Sosnowcu został zatrzymany zawo- 
lowy złodziej Chil Tenenbaum. 

Złodzieja przekazano do dyspozycji 
władz sadowych. 


Prelekcję o znaczeniu akcji kolonia] 
nej wygłowił! prezes LMK w Zubkowi” 
cach p. Wł. Bereszko, Potym nastąpiła 


zarząd Ob-|część koncertowa. Młodziutka Oleńka 
i przy | Krzyczmonikówna cfektownie, z wiel- 


zuciem i dykcją deklamowała 


ny p. Mieczysław Pluta, dąbrowianin 
wykonał: „Care mio ben” Giordanieza 
i „Burkarolę* Galla. Wysięp tej mia 
ry śpiewaka był naprawdę miłą nie- 
<podzianką dla Ząbkowic. 
P. Marian Woźniczko łuchacz 
szkoły mueyczvej p. Horbuczewskiej 
im, St. Mosiuszki w Sosnowcu, baryton 
liryczny, odśpiewał: „Jak że cię mam 
yrać dziewczyno” i „Największy Pan“ 
Sı. Niewiadomskiego. wywoly 5 
oklaskami na bis adśpiew 
wiaka” St. Moniuszki. 


Akompaniowała z brawurą i świetni 
u=hniką pianistza p. Wiktoria Beresz- 


kówns, słuchaczka Śl. koneerwatorinm 
muzycznego w Katowicach. Na zakoń- 
szenie wieczoru sekcja sceniczna Sto- 


warzyszenia młodzieży polskiej pod te 
żyserią T. Izaka odesrała z werwą i 
humorem arcywesołą komedię Batic- 
lego „Radcy pana radcy", 
Cz zysk z imprezy przeźiaczony 
zostal na FAK 


ma A DZE mr OB PY UO A NO 
RADIOODBIORNIKI 


pHILIPSA NA RATY 
QPTOFOT Sosnowiec, 3-Maja 


tel. 61994, 6510 


Ważne dla radioamatorów 


Zdaliśmy maturę radiową 


Newa tegareczna_ serin  radioadblornik yw 
krajowej wytwórni Telefunken-Premier; Lord, 
Arystokrata i Magnat wstępnym bojem opa- 
nowala rynek i doznała takiego powodzenia 
wśród publiczności radiowej, że popyt na to 
znakomite superbeterodyny znacznie wyprze- 
dził ich podaż. Jest to zjawiska nader pomyśl 
ne, świadczące z jednej strony o wyrobi-nym 
znawstwir radioamstorów, u z drugiej za: u 
duzym postępie wytwórczości radiowej, gdyż 
nowa seria odbiorników Telefunken oznacza 
przejście prodakcji do wytwarzania typów tyl 
ko najwyższej klasy. Radioodbiorniki tej naj- 
nowszej serii, fonoplastyczne udznaczają ši 
szczególną właściwością tonu, który zachowu- 
je | przekazuje barwę głosu ludzkiego i instru- 
mentu muzycznego w sposób dotychczas nieo- 
siągalny — żywo berwnie, plastycznie, zu- 
pełnie bezpośrednia do złudzenia wiernie, j 
gdyby śpiewak lub muzyk stali tuż przy nas, 


zasłuchanych i zachwyconych tą prawdziwo- 
ścią wizji słuchowej. To nadzwyczajne powo- 
dzenie radicodbiorników fonoplastycznych Te 
lefunken, powodujące pozostawianie produkcji 
w tyle za popytem, skłoniło fabrykę do zreor- 
ganizowania produkcji i nastawienia jej na 
szybsze tempo, zwiększające wydajność, Wzmo 
żona praca techników-konstruktorów, zespału 
pracowników i maszyn dopięła zamierzonegu 
celu. Już w dniach najbliższych zostaną 2a- 
spokojeni ci wszyscy odbiorcy, którzy czekal 
na wykonanie zaległych zamówień. Wielkie 
powodzenie odbiorników Telefunken jest naj 
czywislszym dowodem, że zarówno radicama 
rzy jak i producent aparatów Telefunken zda- 
li maturę radiową — producent wysoką klasą 
wych odbiorników wysuwając się na czoło 
wytwórczości radio pnsument zainte 
sowaniem odbiorników o wielkiej 
technicznej. 


W rocznicę bilwy 


d izykowolani 


Uroczystości w Bydlinie 


W 22 rocznieę pierwszej bilwy Le 
gionów pod Krzywopłotwmi odbsłv się 
w Bydlinie koło Krzywopłoat, w dniu 22 
hm. uroczystość uczczenia pamięci po- 
lugłych w walce 67 bohaterów. 

Nabożeństwa żałobne odprawił w ko- 
ściele parafialnym ka. prob. Jarża, po 
zym uczestnicy udali siç na comentar, 
gdzie u stóp pomnika +vdbył się apel po- 
ległych i przemówienie okolicznościo- 
we starosty olkuskiego mgr. Cz. Brzo. 
słyńskiego. pik, Podgórskiego, komen- 
dania krakowskiego koła 5 p. p. Legj. 


ŻYCIE 


=... 


p. Kolowicza prezcea Zw. leg. w 
Olkuszu, mjr. Millego — uczestuika 
bitwy i ucznia miejscowej szkoły. 

Groby ozdobiono wieńcumi od poszeze 
gólnych oddziałów wujsk., organizacyj 
spolecznych i byłych wojskowych. 

Na zakończenie p. atarosta mgr. Brza 
styński i przedsiawiciele wojskowości 
odebrali defiladę organizicyj. 

Udział w uroczystościach, mimo de- 


szczu i zimna, wzięło z górą 1500 osób 
z pow. Olkuskiego, Krakowa j Za- 
lobia. 


a 


GOSPODARCZE 


Tylko gotówką można płacić 


resztę umorzonego podatku 


Na skutek nusuwających się wątpli- 
wości Min. Skarbu wydało okólnik (L. 
D. V. 10608 - I - 36), w którym znaj- 
dujemy wyjaśnienie, iż w wypadku czę 
ściowego umorzenia zaległości w podat- 
ku lub opłacie stemplowej, na podsta- 
wie art. 123 i 213 ordynacji podatko- 
wej lub na podstawie innych analogi- 
cznych przepisów, pod warunkiem uisz- 
czenia pozostałej części tej zaległości 
jednorazowa luh w ratach — wpłata 
tej części zaległości może być dokonana 
tylko w gotówce, a nie w papierach i 
nie w świadczeniach w naturze i to na- 
wet wówczas, gdy w postanowienin o 


częściowym umorzeniu warunek gotów- 
kowej spłaty reszty należności nie był 
zastrzeżony. 

Omawiane zarządzenie nie dulyczy 
tych wypadków, gdy prawo pozagotów- 
kowej regulacji nieumorzonej części za- 
ległości jest przyznane wyraźnie w po- 
stanowieniu o umorzeniu. 

Rozporządzenie to poleca władzom 
wydającym postanowienie o umorzeniu 
częściowym, zaznaczyć zawsze czy po- 
została część należności ma być spłaco- 
na wyłącznie w gotówce, czy też można 
ją spłacić papierami wartościowymi czy 
świadczeniami w naturze. 


Kronika gospodarcza 


OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE ŚLĄSKIM. 
Ostatnie miesiące przymosły znaczniejsze oży- 
wienie w przemyśle śląskim. Tak wiec zbyt 
węgla kamiennego na Śląsku osiągnął w pler- 
wszych 3 kwartałach r.b. 14.049.851 ton wobec 
13.982.106 ton w analogicznym okresie 1937 r. 
Zapotrzebowanie na koks wzrosło w związku 
z ożywieniem w przemysłach metalowym i hut 
nictwie. Zbyt koksu w okresie 9 miesięcy r.b. 
wyniósł 1.136.849 ton, a zatem o 191.955 ton 
więcej niż w tym samym okresie r. ub. Fod- 
niosła się także produkcja artykułów węglo- 
pochodnych. Produkcja hu, zelaznych wzrosła 
w ciągu 5 kwartałów r.b. w stosunku do ana- 
logicznego okresu 19% r.: w dziale wielkich 
pieców o 85 tys. t. (do 283 tys. t.), stalowni 
a 92 tys. t. (do 555 tys. t.), wyrobów walco- 
wanych o 74 tys. ton (do 402 tys. t.). Zbyt 


żelaza walcowanego na rynku krajowym w 
ciągu R miesięcy r.b.’ wykazuje wzrost a 490 
tys, ton (do 2034 tya. ton). W zakresie pra- 
dukcji węgla, koksu | żelaza zauważyć można, 
że wnkutek obniżki cen węgla zekłady nie mo- 
RA same wygospodarować środków na konieci- 
ne inwestycje, skutkiem czego przedzięhior- 
stwa są u kresu swej wydajności. Produkcja 
cynku w okresic 9 miesięcy r.b. zwiększyła 
się o 6 tys. tan (do 68 tya. t.), natomiast spa- 
dła produkcja ołowiu o 4 tys. ton (do 10 ty- 
zięcy £.). Ceny cynku wzrastają, tak samo 
zwyżkuję również ceny ołowiu. W zażrudnie- 
miu w przemysłach przetwórczych, a to wló- 
ienniczym, metalowym, chemicznym i papier- 
niczym nastąpiła również poprawa, a znaczne 
ożywienie zarnaczyło się w przemyśle budi- 
włanym, dzięki ulgom podatkowym i chęci lo- 
kowania kapitałów w budynkach. 
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Nieszczęśliwy wypadek 
NA KOPALNI 


W podziemiach kopalni „lenard” -- 
wskutek l zw. „tąpnięcia” na jednym 
z filarów oberwał wię od jednej ze ścian 
kawał węgla. Pracujący na tym fila 
rze robotnik 37-letni „Józef Not, zanie 
szkały w Zagórzu, odskakując gwałlo- 
wnie na bok, celem uniknięcia uderze- 
nia węgiem, potknął sie i upadł. Pada- 
jąc, Kot uderzył głowy o rynnę dozna- 
jąc potłuczeń. 

Kota przewieziona do szpitala w sta- 
nie niegroźnym. 

2000 
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 35-letni 
Władysław Kłos zamieszkały w Będzi- 
nie napit się onegdaj w celu samobój- 
czym esencji octowej. Denata przewie 
ziono do szpitala. Przyczyna zamachv 
samobójczego nieznana. 

ZE ZWIAZKU PAŃ DOMU w Sosno 
wcu. Zarząd Zw. pań domu prosi człor 
kinie o przybycie w dniu dzisiej. 
o godz. 10.15 rano na zbiórkę 
Dom społeczny (ul. żytnia) celem zwie 
dzenia wystawy „Społem*. 


PROGRAM RADIOWY 


SŁAWY ZAGRANICZNE 


Polskie Radio projektuje na najbliższe ty 
godnie szereg koncertów z udziałem śwastu 
wy artystów. Przyjazd xwój zapowie 
najwięskzy z żyjących kompozytarów 
kiej klasy Heli 


węgieszkich | pianista wy 
Bartok, słynny wogierski skrzypek Telmanv' 
Wloch skrzypek Orlando Barrera, kompozy 


tor rosyjski i zarazem pianista M. Łopatni 
kow. Z piapistów wymienić jenzcte należy uez 
nia Hofmaua — Shure Czervaskiesw, jedną 1 
czołowych sił pianistycznych  amovykańskich 
artystę 2 Chile o rozgłosie światowym-Clau- 
dio Arrau, Niemców — Alfreda Hóhna, Kur- 
ta Engla i innych. Nazwiska te zapowiadają 
nieprzeciettie nudycje muzycznego programu 
radiowego. 
„EROICA“ BEETHOVENA 


We wtorek dnia 24 bm. o godz. 20.15 z kon- 
certem »mfonicznym wystąpi nia teza 
Program koncertu w wykonaniu orkie- 
ry Filharmonii lwowskiej pod dyr. Bronisła- 
wa GWolfstala, składa xię z dzicl wyaoca war- 
tościowych. Przede wszystkim wymienić nale- 
ży „Heroiczną symfonię cs-dur nr. 3 Beethu: 
vena, ów nieśmi y hymn na cześć boha 
terstwa; następnym monumentalnym driełem, 
przewidzianym w programie będzie koncert 
skrzypcowy Brahmsa, wykonany przez znane- 
go powszechnie skrzypka Bronisława Gimpla. 


„WESOŁE STUDENTY NA KOMERSIE" 


przez miastu gęsiego kilku tysi 
którzy wstępują do kawiarni, lokali publicz 
nych, a nawet mieszkań prywatnych. „Gąsior” 
to szczyt studenckiego humnru. Sn jednak je- 
studenckie, można by pos 
jeć kameralne. Ich miejscem są t. zw. 
„Komersy*, odbywające się w tokaluch kore 
poracyjnych. Podpatrzył je Stanisław Wasy- 
lewski i na ten temat ułożył ciekawa nudwcję 
literacko - muzyczni pl. „Juvente dum xu 
mus”; nada ją rozgłośnia pornańska we wio- 
rek dnia 24 bm. o godz. 19.20. 


SONATY DFEBURSIEGO I 
We wlorkoawym progran 
skiego Radia SZCZOg uwagę zaigu 
audycja muzyki kameralnej o godz. 17.16, Wy. 
konane w niej zostaną zonaty na akrzypce i 
fortepian dwóch wielkich mistrzów: Schuman 
na «nata a-moll i Dehuieg mał 
g-moll. Zestawienie przedstawicieli dwuch c 
pok — romantycznej i ściśle z romantyzmem 
związanega impresjonizmu — sprawi bardzo 
riekawe wrażenie. Sonaty odegrają znani ar- 
tyści: Grażyna Bacewiczówna i Ignacy Roson- 
baum. 


SCHUMANNA 
e muzycznym | 


WTOREK 2% LISTOPADA 
6.00 Pieśń poranna. 6.03 „Jak na jarmarku” 
(plyty). 6.88 Gimnastyka. 610 Muzyka (pły: 
ty). 7.55 Wiadomości bieżące, 7.30 Koncert po 
ranny (płyty). 8. szkół 11.40 
Audycja dla szk młodszych): 
„Gdy ziemia śpi pod Aniegową. pierzynką” su 


chowikko, 1152 Sygnał czasu, hcjnał. 12.08 
Koncert symfoniczny (płyty). 1240 „Porady 
ogrodnicze na czasie“, 13, ) Koncert życzeń 
(płytv). 18.15 Muzyka tencczna — refreny 
śpiewa Harris (plyty). 15.55 Wiadomości gieł 
dowe. 15.00 ości gospodarcze. 15.15 
Koncert reklaricwy. 15.35 Chwilka spoleczna, 


1540 Lekcja jezyka polskiego. 15.65 Muzyka 
lekku italska (płyty). 16.16 Skrzynka PKO. 


16.10 Pietn! Niowiadomskiego w wyk. chór 
męsk'egu z udzałem Marii Kisielew 
skiej +0. dr „Dni powazednie „aństwa 
Kowalskich" nowieść mówiona. 17.1% Utwory 


kameralne qa_skrzypeo i fortepian. Wyka 
ty: Grazyna Rzecriczowna—skrzypee, Ím 
Rosenbaum—fuiteylun. 17.50 „Koń trojański 
Mariana Hemara — fragmenty. 14.0) Voga. 
danka aktualna 0 „Sport w miastach i 
miasteczkach” pogadanka. 1820 Skrzynka o- 
kólna, 13.30 „Obrazki ze aznachty” Adolfa 
14,50 Dozzdankę aktualna. 19.KI „Dy- 

* 19.2) „Juvenes dom samus” (We 
sołe sludenty me komo>ic) audycja literackn 
muzyczna. 20. Rozmowa muzyka ze slucha 
czami radia. 20.15 Koncert symfoniczny. 22,% 
„Kwadrans poezj nowe wiersze Staffa 
Leśmiana,I Tuwima. 22.45 Muzyka taneczni. 
w wyk. zespołu Henrvka Golda. 
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ARO MIKA ZAWIERCIA 


Poświęcenie Domu Ludow. 
W KOZIEGŁOWACH 
Staraniem miejscowej ochotniczej 
straży pożarnej w Koziegłowach, przy 
stąpiono we wrześniu br. do budowy 
Domu ludowego przy wybitnej ofiarno- 
ści społeczeństwa koziegłowskiego. 
Rudowa Domu ludowego prowadzona 
byla w iście amerykańskim tempie, 
Przy czym wiele wysiłku i poświęcenia 
włożył prezes straży pożarnej w Kozie- 
głowach p. Chalikowski. W niespełna 
dwóch miesiącach Dom ludowy w Ko- 
ziegłowach został wykończony. W bu- 
dynku znajduje się jedna duża sala, 
holl i świetlica. 
\V ub, niedzielę odbyło się uroczyste 
poświęcenie wybudowanego Domu lu- 
dowego z udziałem przedstawicieli 
wladz z p. starostą Wardejn-Zagórskia 
mgr. Malanowiczem oraz pobliskich 
straży. Uroczystego poświęcenia Domu 
ludowego dokonał ks. Brykalski, wy- 
glaszając do licznie zebranych okolicz- 
nościowe przemówienie. Piękne przemó- 
wienie wygłosił również p. starosta 
Wardejn-Zagórski. 


—00—— 
Poświęcenie szkoły 
W ROKITNIE SZLACHECHIM 


W niedzielę dnia 15 bm. odbyło się 
poświęcenie nowowybudowanej szkoły 
im. marsz. J. Piłsudskiego w Rokitnie 
Szlacheckim. Szkoła powstała dzięki 
wysiłkowi miejscowego społeczeństwa 
a zwłaszcza kolejarzy. 8 
W uroczystości poświęcenia wzięło 
udział wisle zaproszonych osób oraz 
miejscowa orkiestra. 

Aktu poświęcenia dokonał miejscowy 
proboszcz ks. Adam Opalski, wygłasza- 
Jat przy tym okolicznościowe piękne 
przemówienie.  Symboliczną wstęgę 
przeciął p „Michał Poleski, wygłaszając 
również przemówienie. Następnie prze- 
mawiali kierownik szkoły i sekretarz 
komitetu budowy p. Ignacy Kokoszka, 
który podziękował tym, którzy przy- 
czynili się do wybudowania szkoły, a w 
«ególności rodzinie p. Poleskich. 
Zaznaczyć należy, że plac pod szkołę 
oraz stary budynek szkolny ofiarowali 
sninie pp. Polesey. W starym budyn- 
ku znajdzie pomieszczenie ochronka 
dla dzieci, straż pożarna oraz biblio- 
teka 


Wywiad sportowy 
PRZED MIKROFONEM 


Znany teoretyk wychowania fizycznego i 
sportu dr docent Władysław Dybowski 1go- 
dził się na udzielenia wywiadu przed mikrofo- 
nem Polskiego Radia na temat idoołogii olim- 
pijskiej, Wywiad ten ujęty w formę dyskusji 
pomiędzy sympatykiem sportu p. Skierskim, a 
znawcą sportu — naukowcem dr Dyhowskim— 
stanowić będzie zagajenia powszechnej dysku- 
sji na temat: y fdei tlimpijskiej grozi u- 
padek?" 


"„KURIER ZACEODNI* wforek 24 listopada 1956 roku. 


Wywiad zostanie nadany dnia 24 bm. (wto- 
rek) a godz. 19. 


Poniewaz wywiad p. Skierskiego z drem Dy- fj 


bowskim dostarczy wszystkim  sympatykom 
sportu i sportowcom wiele materiału dysku- 
syjnego, Polskie Radio zaprasza kluby spor- 
towe, szkoły i organizacje WF i PW do orga- 

wania kół dyskusyjnych, które'by w dniu 


2% bm. po wysłuchaniu wywiadu, 
dzily dyskusje we własnym zakres 

Wsknzówek, które by ułatwiły 
kółek dyskusyjnych 
Sokoła i Harcerstwa, jak równi 
sportowych — tarczą referaty 


prowa- 


sportowe 
wszystkich rozgłośni Polskiego Radia. 


MAKABI (SOSNOWIEC) — MAKABI 
(CZĘSTOCHOWA) 8:8 
W ub. niedzielę odbyły sig w Częstochowia 
bokserskie zawody o mistrzostwo kl. B. Śl. 


0.ZB. między Makabi częstochowską i s 
wiecką. Zawody prowadził p. Wende, 
jest trenerem Makabi c: 
wadze ciężkiej i muszej Maka- 
bi sosnowiecka oddała punkty walcowerami 
kutek niedowagi zawodników. mi- 
wski dał wynik 8:8, towarzyskie zaś za- 
12:4. 
TRENINGOWY MECZ HOKEISTÓW „UNII* 
W czwartek, dnia 26 bm. o godz. 21.30 sek- 
cja hokejowa SYS „Unia rozegra I treningo- 
wy mecz na sztucznym torze w Katowicach. 
Przeciwnikiem „Unjii* będzie repr 


yński, Jlanasz, Słota 

rezerva Łuczywo). 
Zbiórka na stadionie „Unii“ a godz. 18.30 w 
czwartek dnia 26 bm. 
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Rozprawa sądowa P. 


Osoba Pawła  Grzeszolskiego unie- 
winniou:go jak wiadomo — przez Sąd 
Apelacyjny w Warszawie od zarzutu 
wytrucia dzieci, nie przestaje nadal in- 
teresować mieszkańców Sosnowca. 

Sensację wywołała podana przez nas 
wiadomość, że za kilka dni tj. 27 bm, 
w Sądzie grodzkim w Sosnowcu odbę- 
dzie się przeciwko Grzeszolskiemu roz- 
prawa. 

Jak wiadomo, Grzeszolski, po areszta 
waniu go i osadzeniu w więzieniu (w 
grudniu 1935 r.) złożył podanie o zmia 
nę środka zapobiegawczego. Ponieważ 
w podaniu tym użył on ostrych zwro- 
tów, którymi uczuł się dotknięty sędzia 


Przed 5 laty najznakomitsi lekarze 
Francji głowili się nad rozwiązaniem 
wielkiej zagndki. Wiosną 1931 roku 
mieszkańcy wioski Le Nieppe znaleźli 
na skraju lasu leżącą bez przyiomno- 
ści 14-letnią Marcelinę Geopierrę, cór- 
kę miejscowego ogrodnika. Od tego 
czasu dzieczo mimo zabiegów najzna- 
komitszych lekarzy, nie mogło sobie 
przypomnieć żadnych szczegółów 2 
przeszłości. Nie pamiętała również ani 
swego imienia, ani nazwiska, Zwana je 
powszechnie „dzieckiem bez duszy”. 
Był to klasyczny wypadek utraty pa- 
mięci. 

Marcelina przez 5 lat prowaziła ży- 
wot roślinki, Mało jadała, chodziła jak 

iyby zamyślona z kąła w kat i bzła 
zawsze smutna. Dwa miesiące temu je- 
dnak nastąpiła eagle w jej zachowaniu 
się zmiana. Marcelina, którą w między 
czasie przekazano ponownie do kliniki 


ZARA POAAEĘ 


Grzeszolskiego 


śledczy, prokurator wytoczył mu spra- 
wę o obrazę. 

Nie jest to jednak jedyna sprawa, 
którą wytoczono Grzeszolskiemu. 

Jak się dowiadujemy, pod adresem 
Grzeszolskiego nadeszło przed kilku 
dniami wezwanie z XX Sadu grodzkie- 
go w Warszawie z zawiadomieniem, że 
wkrótce (26 bm.) przesłuchana będzie 
w jego sprawie, służącą Cabajówna. 

O co tym razem jest oskarżony Grze- 
szolski — nie wiemy, gdyż na wezwa- 
niu nie podano z jakiego artykułu bę- 
dzie on odpowiadał. 

Dodać należy, że b. służąca Grzeszal- 
skiego, Cabajówna, mieszka obecnie w 
Warszawie. (0). 


Jaką zagadkę kryje 


ten niezwykły wypadek 


Be zaczynała przychodzić do sie- 
ie. Zdawało się, że zaczyna budzić się 
do nowego życia. 

Poznawała niektóre osuby z najbliż- 
szego otoczenia į przypominała sobie 
pewne zdarzenia z przeszłości, Dalszy 
jeduak rozwój jej rekonwalescencji 
wywołał w kołach lekarskich wielkie 
poruszenie. Marcelina z pochodzenia 
Francuzka, b. uczenica szkoły pawszech 
nej, nagle zaczęła wladać językami: 
niemieckim. angielskim i rosyjskim. 
Francuskim władała gorzej niż daw- 
niej. 4 

Co więcej, w dniach ostatnich, Mar- 
celiną zaczęła używać również języka 
lacińskiego. Ze wszystkich zakątków 
Francji. a nawet z zagranicy zjeżdżają 
się wybitni lekarze. Żaden z nich jed- 
nak nie zdołał rozwiązać tej fanta- 
Jsoszei zagadki. 


Znowu wyleciała w powietrze 
tym razem włoska fabryka 


We włoskiej wytwórwi materiałów |uęły natychmiast cały gmach, poczym 
wybuchowych i chemicznych w pobliżu | nastąpiła ogłuszająca eksplozja. 
Meranu nastąpił pożar w jednym z bu-| Ponieważ w bi ku zairudnio: 
dynków zasładowych. Płomienie ogar-lbgło stale kilkudziesięciu robotni 


R lu z nich, 
padli ofiarą wy- 
SDE prywainych AE tan- 
nych jest przeszło 60 jpobcinisów, 
lreba zabitych warazie NA ustalona. 


Kona OLKUSZA 


Ofiary na bezrobotnych 

W ubiegłym tygodniu odbyła się na 
terenie Olkusza zbiórka odzieży na po- 
moc zimową dla bezrobotnych. 

Wyniki akcji zbiórkowej, prowadzo« 
nej przez ZPOK. i Sodalicję Mariańską 
wypadły naogół pomyślnie. 

W środę 25 bm. podobna akcję prze 
prowadzi na terenie papierni „Klucze“ 
gminny komitet z Bolesławia. Niewąt« 
pliwie miejscowe społeczeństwo, a 
zwłaszcza urzędnicy fabryki, która tak 
piękną złożyła ofiarę na bezrobotnych 
— poprą ofiarnie działalność kwestarzy 


—go— 
X 30-LECIE DZIAŁALNOŚCI TOW. 
ŚPIEW. „DŹWIĘK“. Towarzystwo śpie 
wacze „Dźwięk" w Olkuszu obchodziło 
w dniu 21 bm. uroczystość 30-lecia dzia 
łalności miejscowego chóru kościelne- 
go. Wieczorem, w sali gimnastycznej 
szkoły powsz. Nr. 1 zorganizowało aka- 
demię, połaczoną z popisami poszczegól 
nych chórów z pobliskich miejscowości 
Po akademii i wspólnej kolacji odbyła 
się w salach resursy obywatelskiej, za- 
bawa taneczna. 


X POŻYCZKA DLA MAGISTRATU. 
Magistrat m. Olkusza uzyskał w Banku 
Komunalnym w Warszawie pożyczkę w 
kwocie 5000 zł. dla przeprowadzenia 
studiów nad kwestią rozbudowy mia- 
sta i kanalizacji. 

X KALECZENIE JĘZYKA. W związ- 
ku ze zburzeniem przez Magistrat m. 
Olkusza obskurnej rudery przy ul. Kra 
kowskiej na parkanie przy tejże ulicy 
pojawiło się wiele mówiące ogłoszenie: 
„Sklep bławatny został psienieszony w 
rynku nr. 22 I-szym piętrom naprze- 
ciw czapnika". Jaka szkoda, że za ta- 
kie językowe nowotwory, wykonawcę 
ogłoszeniowego paskudztwa — nie mo- 
żna wsadzić do kryminału. 


X ZEBRANIE WóJTóW I SEKRE- 
TARZY. W sali Rady powiatowej w 
Olkuszu odbyła się wczoraj konferencja 
wójtów i sekretarzy z pow. Olkuskie- 
go. Zebranie zagaił starosta olkuski 
mgr. Brzostyński, podkreślając koniecz 
ność bardziej aktywnego udziału przed 
stawieieli samorządu gminnego w życiu 
społecznym poszczególnych ośrodków. 
W myśl programu omówiono sprawy 
wyboru sołtysów gromadzkich i metad 
nowego wymiaru podatku gruntowego. 
X NOWY CHRZEŚNIAK P. PREZY- 
DENTA R. P. We wsi Golaczewy gm, 
Jangrot odbył się w dniu 22 bm. 
chrzest 7 syna miejscowego gospoda- 
dza Antoniego Paci. Chrzestnym oj- 
cem był P. Prezydent Rzplitej. w za« 
stępstwie którego trzymali dziecko do 
chrztu p. Julian Siemiątkowski, zie- 
mianin z Poręby Dzierżnej gm. Dłużec 


„dp. Janina Sikorowa z Gołaczew. 


NA FALACH ETERU 


gii nrzysłał odbiornik.. 


O tym, jak wielką rolę odgrywa ra- 
dio w pracy nauczyciela w szkołe 
ńwaiadczą tysiące listów, naplywają- 
cych do Polskiego Radia ze szkół 
wszystkich dzielnic Polski. 
— Kochane radio — piszą dzie 
w ich imieniu kierownicy — prześlij 
uam aparat radiowy, taki, jaki posiada 
Szkoła w sąsiedztwie. Radio jest nam 
potrzebce nie tylko dla zabawy i roz- 
rywki, ale przede wszys:kim będzie dla 
Das wielką pomocą w nauce... 
Ciekawą jest rzeczą, że listy te na 
pływają nie tylko za szkół uboziego 
zulopionego w błotach Polesia, gdzie 
nauczycie] dla swych pupilów z tru- 
dem zdobywać muai niezbędne książki 
i pomoce naukowe, ale nawet ze «zkół 
dzielnie stosunkowo zamożniejszych. 
jak Ślask, Pomorze, Poznańskie. 
Polskie Radio, doceniając znaczeni 
i rolę, jakie wnosi radio do szkoły, si3- 
ra się w miarę swych możliwości 


przyjść oauczycielom i dzieciom z po- 
mocą. 

Istniejący przy Polskim Radia wac- 
szat radiotechniczny, w którym człon. 
kowie pocztowego przy>posobienia woj 
skowego „Oddział Polskie Radio“ r 
parują i przerabiają stare odbiorn: 
na nowe, co miesiąc wysyła 
szkołom po kilka odbiorników. Jest to 
jednak kropla wody w morzu, boć po- 
trzebujących jest tysiące. 

Jak bardzo jednak pragnie Połekie 
Radio zbliżyć się do dzieci szkolnych, 
nie tylko przez organizowanie dla nich 
specjalnych audycyj, oiechaj powie o 
rym ostąteja inicjatywa — wysłanie 50 
odbiorników do najuboższych szkół 
Polesia. 

Dar w postaci t odbiorników po- 
wstal z wyłącznej jniejaiywy i oliarno- 
ści dyrekcji Polskiego Radia, w poro- 
zumieniu z Ministerstwem ośwaty, któ- 
re ze swej strony wyznaczyło odbiorni- 
ki te dla szkół okręgu szkolnego w 
Brześciu n-B. 

Wazysikie 50 odbiorników były spv- 
cjaluie starannie zmontowane nu sne- 
cjalne zamówienie Polskiego Radia. 


Każdy odbiornik 3-lampowy, wyposa- 
żony jest w oszczędne baterie, akumu- 
latory i całkowity materiał instala- 


Gah 
biorniki wyslane zostały do szkół, 
których CH podało Polskiemu Radiu 
surutorium okręgu szkolnego w Brze- 
ściu n-B. Poza tym do dzieci każdej 
arowanej szkoly wysłosowało Pol- 
skie Radio list z serdecznymi życze- 
niami dobrego odbioru i wielu miłych 
chwil przy słuchaniu audycyj radio- 
wych, 

Aparaty wysłane zostały kilka dni 
temu. Dzisiaj możemy z wielką przy- 
jemwością etwierdzić, że na oddźwięk 
w sercach dzieci nie trzeba było długa 
czekać. Niemal ze wszystkich obddro- 
wanych szk! nadeszły wzruszające l- 
sty, bądź od dzieci bezpośrednio, bądź 
od kierownictwa, w których dziękują 

vrekcji Polskiego Radia za SA nie- 
zmiernie cenny dar dla szkoły”, za „tę 
po proslu uadprzyrodzenie miłą nieapo- 
dziankę” kiórą i dzieci i kierownic- 
two szkoły zostaly zaskoczone...” 

Pewnego więc dnia, gdzieś šolo Brze 
Šiu n-B. į Kamienia Kaszyrskiega, ko- 


ło Stolina i Białegostoku w zapadłych 
wsiach powiuru pińskiego stał cię ciuch 
dlu -etek serc, dusz i uszu dziecięcych, 
które poza walką o kawałek czarnega 
chleba rie miały możności nic widzieć 
i odczuć, Tak jakby z nieba, za no- 
rednictwem pocztą przysłanej skrzy- 
neczki, płynąć ku nim będą słowa, mu- 
zyka, unuka i rozrywka. 

Polskie Radio będzie się stara'o w 
dalszym ciagu w miarę swych możn* 
wości przychodzić z pomocą szkołom w 
zdobywaniu odbiorników, jednakże w 
akcji radiofonizacji szkó wiany 
przyjść z pomocą nie tylko właściwe 
wladze rządowe. samorządowe, związ 
ki, ale przede wszystsim całe apołe- 
czeńsiwo. 
sscy musimy dążyć do łego, aby 
każda najmac(jsza nawet szkółka po- 
siadała sparat radiowy. Musimy dojść 
do iego, aby dziesi, które chodzą już 
do szkoły, nie uważały araratu radio- 
seczo za „cud z nieba”, ale znały go za- 
równo od strony technicznej. jak i 
wariości jakie przynosi w zdobywaniu 
wiedzy i 


IUŻLYW 


kd 


BRAZYLIA ZAKUPIŁA 
NASZE R.W.D. 

W ub. sobotę w wolnej strefie portu 
gdyńskiego załadowano na statek „Wi- 
sła" pięć aeroplanów typu RWD 5i 
RWD 18, „Wisła edpłynie do Brazylii 
Aereplony nadeszły. do Gdyni w skrzy- 
niach i w tym stanie zostaną przewie- 
zione do Rio de Janeiro. 


CZĘSTOCHOWA BĘDZIE MIAŁA 
STAŁY TEATR. 

W Częstochowie bawił delegat Min. 
WR. i OP. radca M. Rusinek, który od- 
był konferencję z prezydentem miasta 
i starostą w sprawie uruchomienia te- 
atru w Częstochowie. W mieście tym 
Bwegc czasu rozpoczęto budować wielki 
gmach teatralmy. Dotychczas wykoń- 
czona jest tylko część, z niewielką salką 
w której w ciągu 3 lat grał zespół Ivo 
Galla. Obecnie w sali tej odbywają się 
jedynie sporadyczne imprezy. Delegat 
Min. uzyskał zapewnienie, że urucho- 
mienie stałej sceny w Częstochowie na- 
stąri już w grudniu, natychmiast po 
sfinalizowaniu kupna gmachu teatru 
od KKO. przez miasto, które ma za- 
miar gmach ten w całości wykończyć. 
= 


Woda kolońska 


jotrójna 
odzienny kosmetyk 
pani i pana 
urządziliśmy tydzień propagan- 
dowej sprzedaży i do każdaj bu- 
telki dodamy mydło toaletowe; 
tytułem premii. 


„Ada“ Fabr. Skład, 


-e Modrrejowska 30 (Hale) 


KURIER ZAURODNT" 


4 DROBNE M| 


tuszem p! 


i SPRZEDAZ 


otomany, kozętki, 


reki J. Malinow 
skiego Sosnowiec, Ma. 
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niem (3 ubikacje) f 2 
mieszkania podwojne 
do wynajęcia zaraz 

snowiec, Chemiczna 20 
przy stacji Nowy Bę- 
dzin, dom Slrobota. | uwaa 
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a 
a 
a 
5 
a 
a 
» 
a 
a 
a 
a 
a 
a 
E 
a 
a 
a 


działku od 12-ej do 16. POSADY 
6825 iPRACE 
| i z 


| Jak ZDOLNI 


o Administracji pod 
„Radia“. 6867 


EM 11142 


UWAGA! | 
UNIVERSITÉ DE BEAUTE „CEDIB" 


39, Av. des Champs Elysees, PARIS podaje 
do wiadomości, że specjalna Delegatka Pani 
Halina Sładowska udzielać będzie BEZPŁAT- 
NYCH PORAD KOSMETYCZNYCH 
w Katowicach: dn. 23 i 24 bm. (poniedziałek 
i wtorek) w Hotelu MONOPOL 
w Sosnowcu: dn. 25 i 26 bm. (środa i czwar- 
tek) w Hotelu CENTRALNYM, 
w_Będzinie: dn. 27 bm. (piątek) w Hotelu 
BRISTOL 
w Dąbrowie Górniczej: dn. 28 bm. (sobota) 
u p. H. Przybyłowej, 3 Maja 4 m. 17. 
ZAPROSZENIA OTRZYMAĆ MOŻNA 
W PIERWSZORZĘDNYCH PERFU- 
MERIACH i DROGERIACH 679 


„MARY* 


KINO „RIALTO“ Warszawska 18 || 53° miara 


Parada muzyki, śpiewu, humoru i tańca! 


FRED ASTAIRE: GINGER ROGERS 


w najweselszej komedii, 
która porywa każdego od 7 do 70 lat 


BŁEKITNA PARAD 


Początek 1-go seansu o g. 5.30 w niedziele a 3.00 


„ZAGŁĘBIE“ JĄ 


Coś nawega i oryginalnego! 
Najrozkoszniejszy film austriacki 


„TONI Z WIEDNIA” 


Reżyserji MAXA NEUFELDA — twórcy „Caibi“ 
w rol. gł. Julja Janssen, Hans Olden, 
oraz słynny 
wiedeński chór chłopców (Wiener Sangerknaben) 


KINO 


Smigłemu-Rydzowi i obchodu rocznicy odzyskania Niepodległości 
w Warszawie, oraz pogrzeb Ign. Daszyńskiego w Krakowie. 


POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 17.30 
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Liniały „Karjera Zathodziegu : 


Dziś premiera 


EE Uroczystości wręczenia buławy marszałkowskiej gen. 
| 
l 


i kaja sia a. © JS 


według najnowszych 
modeli: palta, suknie, 
kostiumy,  kompłaty, 
narciarskie, 

sportowe i t. d Wyko- 
nanie solidne i pun- 
alne. Ceny przystę- 
pne. Sosnowiec, Lwow 
aka 8. Blok Ii-gi, m. 
58. 6872 


K AUCIE | 
Wata 


do uszczelniania okien 
1 balkonów. Uszczel- 
niacze GUMOWE i 
mojłokowe poleca; 
„SIŁA* 


Sosnowiec, Hale Roz- 
Pogoń 


i lekcji języka niemiec- 
akwizytorzy poazu- | kjego i łaciny. Zgła- 
vani do sprzedaży | „zenia proazę kiarować 

odbiornik do Administracji pod 


zenia ienne] „Niemiec 6873 


wiorek 24 Tistopada 19% roku. 


R Nr. 322 


DCU | 


ki i Wyczowawie 


ULDZIELAM 


Listopad to miesiąc propagandy radia. i 
| eten O E 


Nie zwlekaj! jeszcze w tym miesiącu kuo radioodbiornik. 
Każdy nabywca otrzymuje cenną premię. 


Informacje i pokazy w sklepie Elektrowni. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąhrowskiem S. A. 


INZYNIER-MECHANI 


spalinowiec, władający niemieckim, an: 
gielskim, rosyjskim, poszukuje odpo 
wiedniego stanowiska bez względu na 
miejscowość. Oferty pod „inż, J. S.“ 
Kurjer Zachodni w Sosnowcu. 6801 
4 


odbywa się zwykle w obecności pięknie ubra- 
nych pań. Na ilustracji widzimy kilka towa- 
rzyszek panny młodej w gustownych atrojach. 


TAJNA © 


BRYGADA 


Wiersz milimeirowy jednolamowy: na 1-6] atronie, wzgiędnie przed teksiem 6d gr43 
w tekście 43 gr; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drabue 10 — 30 gr. za każdy wyraz 

Szeroknść azpalt przed tekstem | w lekście 70 mm. 
4 świełs 25% drożej. Numery dowodowe płatna. Za terminowy drnk oraz przestrzega- . 
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. -< =. -eseman 


za tekstem 33 mm; w Zb | 


Rewelacyjny szpiegowski dramat 
eratyczny 


TAJNA BRYGADA” 


VERA KORENE 


W roli agenta tajnego wywiadu 


JEAN MURAT 


vanita iasa anh 


W triamfalnym pochodzie 
przez wszystkie ekrany Polski! 


W roli kobiety-uzpiega 
niemieckiego 


Początek I seansu o godz. 5.30 


| 
SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Pa 10 wyrazów w każdem koaztują: 

3a drobnych ogł 28 zł 

20 drobnych ogl 13.00 zl. 

10 drobnych ogi. 7.00 al. 

5 drobnych ogł 4.060 m. 


B każdy wyraz dodatkowy da": stę po5 g. 


Mi a 
— CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. 
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